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N u m er pojedynczy  kosztu je  40 cen tów .
p r e n u m e r a t ę  p rzy jm u ją .

Bióro AdminiBtracyi „Czasu" w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS
P r z y j m u j ą

ogłoszenia , odezw y , uwiadomienia,  d o n ie sie n ia  wszelkiego rodzaju, za opłatą:

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 6 centów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stemplową za każdorazowe 
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesłane być winny franko do bióra Admiaistracyf „Czasu*. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegaję frankowaniu. 

l i s t y  niefrankowane nieprzyjmują Bię.

ręko  pism a  nadesłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

K r a k ó w  31 sierpnia.
S ten o g rafo w an e  sp ra w o zd an ia  z ro z p raw  

n a d  ad resem  w sp raw ie  w ęg iersk ie j odby 
tych  n a  posiedzeniu onegdajszem  Izby Niż 
szćj R ad y  p a ń s tw a  n ie p rz ed s taw ia ją  i a  
dnego  w ybitnego  k ie ru n k u . P om im o u siło  
w ań , s tronn icy  cen tra liz ac y i ch cący  adres 
w  innem  p rz ed s taw ić  ś w ie tle , an iże li ja k o  
w otum  zau fan ia  d la  m in is te rs tw a i ś ro d ek  
d o jśc ia  w ięk szo śc i do w ładzy , n ie  zd o ła li 
zm ienić rzeczy w isto śc i ta k  w yborn ie  i do 
k ła d n ie  p rzez  m ów ców  m niejszości n a  p o ­
siedzen iu  ś ro d o w em  w y k ry tć j. Ś m ia ło  po 
w ied z ieć  m ożna, że zw ycięstw o  m o ra ln e  
n a  onegdajszem  posiedzen iu  p o zo sta ło  o b ro ń ­
com  autonom ii. J e d n a  ty lk o  m o w a m ia ła  
sw ój o d ręb n y  c h a ra k te r ,  to  je s t m o w a b i­
sk u p a  L itw inow icza . M ów cy tem u w idocz 
n ie  p rz y p a d ł b a rd zo  do sm ak u  u k az  pe ters  
b u rsk i z 1? s ie rp n ia  do  P ro w in cy j Z ab ra  
nych  w y d an y , o k tó rym  w ła śn ie  w num e 
rze  w czorajszym  p isaliśm y , k tó ry  p o w iad a  
i e  k ra je  te  s tan o w iące  „od w ieków  dzie­
dzic tw o  R osyi, w ch o d ziły  czasow o  w sk łac 
b y łeg o  K ró le stw a P o lsk ieg o . u D ed u k cy ę  je ­
go o Rusi m ożnaby  po ró w n ać  z d ed u k c y a  
u k azu  o L itw ie : je d n a  i d ru g a  chw ilow o 
by ły  ty lk o  p o łącz o n e  z P o lsk ą . W p raw d zie  
ch w ila  ta  datu je  się u obu od czasów  K a 
z im ierza  W . i J a d w ig i, bo i R uś i L itw a  
w  1350  i 1386 z P o lsk ą  się z łączy ły . L ecz 
n ie  będziem y tu taj zb ijać  w szystkich b łędów  
tego  m ów cy , w ięcćj ja k  n iech ęc ią  bo  zaw i: 
śc ią  tch n ąc y ch , k tó re  on jakby  n a  iro ­
n ię , teo lo g iczn ą  o k ry w a  z p o czą tk u  za ra z  
sza tą . M iło ść , p o w ia d a  on , w y k lu cza  nieu 
fn o ść ; pow im y  n a  to :  że tam  ty lk o  gdzie 
je s t p r a w d a ,  m oże być i m iłość . Z resztą , 
zapom ina m ów ca , że ab y  o zau fan iu  k az ać , 
ab y  p rz e k o n a ć  o jeg o  potrzebie, trzeb a  n a ­
p rzó d  sam em u w d ra żać  zaufanie. Ż e zaś te ­
go sp raw ić  n ie  zd o ła ł, najlepszym  dow o­
dem  w rażen ie  ja k ie  u czy n ił n a  dzienn ikach  
n a w e t ca łk ie m  n am  n iep rzy ch y ln y ch , bo  te , 
j a k  np . Vaterland, u p a tru ją  w  jeg o  w y ra ­
zach  jed y n ie  osobiste w id o k i, n a  k tó re  się 
n ie  p iszą.

C o się tyczy  w czorajszego  posiedzen ia  
d alszego  to k u  d y sk u sy i, o d sy łam y  czyteln i­
k ó w  do listu  k o re sp o n d en ta  naszeg o  z W ie 
d n ia , a lbow iem  sp ra w o zd an ia  w  dzien n ik ach  
w ie c z o rn y c h  w ied eń sk ich , są  zby t śc ieśn io ­
n e  i n ie d o k ła d n e , ab y  jak ik o lw iek  z nich 
o b ra z  ca ło śc i u tw o rzy ć  sobie m ożna.

S tan  w o jen n y  za p ro w ad z o n y  w K ró le­
stw ie P o lsk ićm  po  stłum ien iu  pow stan ia  
w  1831 r. trw a  jeszcze  c iąg le  do tychczas 
u rz ę d o w o , według u k azó w  p rzez  cesa rza  
M ik o ła ja  w y d an y ch  a  do dziś d n ia  ob o ­
w iązu jących . T w ierd zen ie  to zad ziw ić  m oże 
św ia t p o lityczny  eu ro p ejsk i, k tó ry  od  czasu  
w stąp ien ia  n a  tro n  ce sa rz a  A le k sa n d ra  II 
n a s łu ch a ł się ty le  u w ielb ień  g łoszonych  p rzez  
o rg an a  rosy jsk ie  d la  postępow ośc i i ła g o ­
dności rz ąd u  ro sy jsk ieg o , ty le  p o c h w a ł d la  
w o lnośc i w  ca łóm  państw ie zap ro w ad zo n ćj, 
k tó ry  sam  n aw e t p rz e c z y ta ł ty le  u k azó w  i 
ro z p o rzą d zeń  zap o w iad a jący ch  re fo rm y , ty le  
o k ó ln ik ó w  dyp lom atycznych  g ło szący ch  o 
sw obodach  d an y ch  p row incyom  po lsk im . Z a ­
dziw i się k ażd y  n iezn a jący  d o k ła d n ie  stanu 
rz ecz y  w  K ró le s tw ie , g dy  się dow ie , że m i­
m o  n o w y ch  n iby  re fo rm  zapow iedzianych  
u k azem  z 26 m a rc a  r. b., m im o u s taw  o 
R adzie  S tanu  i R ad ac h  m ie jsco w y c h , k tó re  
w e d łu g  u rzęd ow ego  tw ierd zen ia  „u p orząd ­
k o w a ły  w o lność  w  K ró lestw ie11, —  trw a c ią ­
gle s tan  w o jenny , o b o w iązu ją  u k azy  stan  ten 
zap ro w ad za jące  i w y k o n y w an e  są  n iep rzer­
w a n ie  w y ją tk o w e  p rzep isy  tychże u kazów .

L ecz ja k ż e  pod  tym  stanem  w ojennym —  
z a p y ta ją  się m oże n ied o w ierza jący  tem u 
tw ierd zen iu  —  m ogą być w y k o n an e  ustaw y 
og łoszone d o ty ch czas , chociażby  n a jm niejszą  
z a p ro w a d z a ły  re fo rm ę ? , jak  m o g ą w ejść 
w życie  in s ty tu cy e  choćby najm niej zn a czą ­
ce , lecz  n a  w y b o rach  o p a rte ?  O d pow iadam y 
n a  to: że w  rzeczyw istośc i ta k  te jak  i d a ­
w niejsze  u staw y , ja k  np. S ta tu t O rgan iczny , 
a  n a w e t w ie le  przepisów  k o d ek su  is tn ie ją  
ty lk o  n a  p a p ie rz e , zaw ieszone  w  w y k o n a­
niu , a  w  rzeczy w isto śc i je d n a  ty lk o  obo­
w iązu je  u s ta w a , to  je s t ukaz z a w ie ra ją cy  
p rzep isy  stanu  w o jennego . Z d a rz a  się n a ­
w e t często, że gdy w ład z e  sąd o w e  i ad m i­
n istracy jne  z a ła tw ia ją  sp ra w y  w ed łu g  ustaw  
N apisanych w  k o d ek sach  i obow iązu jących  
eiągle o b o k  ow ego u k a z u , n ag le  p ierw szy  
êpszy je n e r a ł  lub  p o licm a js te r p rz e ry w a  r e ­

gu larn y  bieg sp ra w  za sto so w u jąc  p rzep is 
8*anu w o jen n eg o , a  n aw e t pod  pozorem  

przep isu  g w a łt po p e łn ia jąc . S tąd  w y- 
n‘k a  a n a rc h ia  w  r z ą d z ie , i n ie ła d  k tó rego

p rz y k ła d y  w idzim y w k ażd ć j części K ró - lp o d  stan em  w ojennym , w obec sam ow ladz , 
le s tw a . [i sam o w o ln o śc i n a d a n e j n a  m ocy  u k az u  z

Ż e s tan  w ojenny trw a  c iąg le  w K ró le -1 23 k w ie tn ia  1833 r. N am iestn ikow i, g uber 
s tw ie , oto n a jjaw n ie jszy  m am y d o w ó d  w  rę- n a to ro m  i n acze ln ik o m  w ojen n y m , m ogą o 
k ach , k tó ry  m oże p rz ek o n ać  o tern n aw e t b ra d o w a ć  R ad y  P o w ia to w e , M iejskie i Gu 
n iezn a jący ch  w ew n ętrzn eg o  p o ło żen ia  w  K ró- b e rn ia ln e , w  k tó ry ch  o b y w ate le  z sw obo 
lestw ie . D o w o d em  tym  je s t sek retny  re s k ry p t dnego w y b o ru  m a ją  w z iąść  u d zia ł, jak to  
w y d an y  p o d  dniem  9 lip ca  N r 775 p rzez  s łu szn ie  p o stan o w ili?  Czy n aw e t z obrać 
p. o. N am iestn ik a  K ró le s tw a , a  p rze s łan y  R ad y  S tanu  m oże w y p ły n ą ć  ja k i  owoc, 
w szystk im  G u b ern a to ro m  i n acze ln ik o m  w o- przy d a lszem  trw an iu  s tanu  w ojennego? 
jen n y m  p rzy  odezw ie  K an ce la ry i N am iestn i- M niem am y p rze to , że p ierw szym  o b o w iąz - 
k a  z d. 10 lip ca  r. b. N r 777 , o ra z  o kó l- k iem  R ad  P o w ia to w y ch , M iejskich, G uber- 
n ik  sek re tn y  w y d an y  w  sk u tek  tego  re sk ry - n ia lnych  a  n aw e t R ad y  S tanu, po  ich ukon- 
p tu  p rzez  w szystk ich  G u b ern a to ró w  do N a-1 sty tu o w an iu  s ię , je s t zap y tać  się p rzed e- 
cze ln ików  pow iatów  i k o m en d an tó w  żan d ar- wszyst&iem: Czy stan  w ojenny  trw a  jeszcze 
m eryi. O kó ln ik  ten sek re tn y  do  N acze ln i- i czy z a p ro w a d z a ją c e  go u k azy  n ie  zosta- 
k ó w  pow iatów  np. w  gubern ii rad o m sk ie j, n ą  o d w o łan e? , gd y ż  p o d  tak im  stanem  o- 
nosi d a tę  45 lip ca  N r 205. W  re sk ry p c ie  b ra d o w a ć  n ie  m ogą. O dpow iedź rządu : tak 
w zm ian k o w an y m , p. o. N am iestn ik a  p r z y -  lub nie, w in n a  zd ecy d o w ać  a lb o  ro zw iąza  
p o m i n ą  w s z y s t k i m  g u b e r n a t o r o m ,  nie się R ad, a lbo  p rzystąp ien ie  ich do p e ł- 
iż  u k a z  c e s a r z a  M i k o ł a j a  z d n i a  23 n ien ia  obow iązków  i p rzed staw ien ia  p o trzeb  
k w i e t n i a  4833  r., z a p r o  w a d z a j ą c y | k r a j u .  
s t a n  w o j e n n y ,  n i e  z o s t a ł  o d w o ł a n y

KORESPONDENCYA CZASU.
Wiedeń 30 sierpnia.

□  Debaty ogólne nad adresem zabrały w Izbie

i o b o w i ą z u j e  d o t y c h c z a s .  W  re s k ry p ­
cie tym  zaw iadom ien i są  n ad to  g u b ern a to ­
row ie  :

„Że p. o. Namiestnika Królestwa postanowił. . _
wszystkie wypadki w Królestwie Polakiem, dążące aiŻ8zćj jeszcze dzień jeden. O ile wczorajszy był 
do naruszenia porządku spółecznego w krsju lub w porównaniu z pierwszym słaby, i centralistom 
do sprzeciwienia się rozporządzeniom rządu pod przychylny, o tyle dzisiejszy przeważył znowu sza- 
dawać poprzednio pod rozpoznanie komisyj wojen *« na autonomistów stronę. Nie mówię naturalnie 
nych, podług prawideł ustawy wojenno kryminał ° rezultacie, gdyż takowy po wniosku zwłaszcza 
nej, w tym celu, iżby potem po rozpoznaniu śledztw £r- Clam-Martimca musiał być w przekonaniu wię- 
wyprowadzonych przez wspomnioue komisye, z mo I kszości, życzeniom komisyi i ministeryum odpo 
cy atrybucyj nadanych Namiestnikowi przez ukaz *  01 > 1 zapewne takun będzie. Wypowiedziała
z dnia 11 (23) kwietnia 1833 r., decydować, kogo I *? wczorajsza Ost Deutsche P o s t\  powtórzyli dzi- 
z osób oddanych pod śledztwo , oddać pod sąd maJ ł rzed IzbS PP- Schindler i Kuranda. Ministe- 
woiennv a na koiro oznaczvć karv bez sadu środ- ua* otrzyma więc wotum zaufania, wszakże bar-
k am iad m fn isfracyk ie in fa^ iffon G sk aw ić  dzo W  n'oże> że mał“ wi«k8*°*ci*  B«dzi°admimstracyjnemi, a kogo ułaskawić. Lutonomistów moralną i ważną za ich trudy na-

G u b e rn a to io w ie  w  okó ln iku  w y d an y m  grod^; będzie może pierwszym krokiem do zmia- 
p rzez  sieb ie  w sk u tek  tego  re sk ry p tu , p iszą ; oy piżniój systemu. W każdym razie pozostanie 

„Przywodząc do skutku powyższe posianowie- w opinii publicznćj w najwyższych zapewne sie­
nie JW . p. o. Namiestnika Królestwa, przez re- rach to P o k o n a n ie , że tak kraje reprezentowane 
skrypt z dnia 27 czerwca (7 lipca) r. b. N. 775, T /e7; mniejszość w Izbie, jak  przeważny liczbą, 
upoważnić mię raczył, do aresztowania osób nie- * politycznem znaczeniem ogół krajów, które 
tylko przekonanych przez świadków o postępowa- u' e Praystąpiły do Rady państwa, są za odbudo- 
niu w złych zamiarach przeciwko rządowi, lecz i J ^ n’en> “ UStry! na innych podstawach, niż te, 
tych o których występnych zamiarach będę miał f  po i żyły patents lntqwe, i na innój drodze, 
moralne przekonanie, a o każdej w sposób po- n’Ć . ’ którą szedł dotąd rząd. Po głosacb, które 
powyższy aresztowanej osobie donosić natych-l min,8teryum * Auatrya słyszały w tych trzech dniach 
miast JW. Namiestnikowi Królestwa, dla wydania 5 Praw*cy.i * po tych, które doszły już i docho- 
rozkazów co do dalszego względem niej postą- .A do wiadomości publicznćj z poza Litawy, nikt 
pienia, nie wyłączając od tego i osoby stanu du- n’e ID0^e Pytać, czego większa połowa ludów Au- 
chownego." atryi chce i do czego dąży. Anrmacya wypowie-

6 ' dziana w tćj mietze najdonośniój i najobszerniej
P rzy to czo n e  d w a  ustępy re sk ry p tó w  o- przez 8ejm węgierski, a potem przez sejm chor-

k azu ją , j a k ą  w ła d z ę  d y k ta to rsk ą  d an o  gu- wacki i przez oświadczenia innych plemion sło- 
b ern a to ro m , k tó ry ch  sam o w o ln o ść  m oże wiańskieb, wystąpiła skromnićj, ale niemnićj ja- 
każd ej chw ili p rz e rw a ć  re g u la rn y  to k  spraw  81,0 J. otwarcie w głosach posłów galicyjskich i 

i i  „y i , i „ „  czeskich. Tego ostatniego dowodu, źe konstytucya
w ed łu g  zw y k ły ch  ustaw , i k tó rzy  . 8^  centralistyczna choćby najliberalniejsza, nie zasDO- 
k ażd eg o  uw ięzić  i p o d  sąd  kom isyj w o jen - koj j nje prZyCiągnie do środka państwa czynne 
nych  o d d aw ać , w e d łu g  sw ego  w idzim isię— g0 udziału tych dwudziestu kilku milionów ludu, 
)0 n ie  czem  innem  będz ie  ow o „m o ra ln e  oczekiwały publiczność, Izba, sam tron nareszcie. 
)rzek o n a n ie“ . L ecz p rzy s łu ch a jm y  się jesz-1 Pogram  mniejszości w Izbie, tak jak  treściwie
cze brzm ieniu  u k azu  z 23  k w ie tn ia  4 833  r  wypowiedzieli go Czesi, opiera się na autonomii, cze Drzmiemu u k azu  z 26  k w ie tn ia  r . J  8amoistności Darodowćj wszystkich krajów Au-
który  d o tąd  obow iązu je  i u trzym uje stan  gtryj tak niemieckich, jak  nie niemieckich, podług 
w y jątkow y  w ojenny , a  sam  p rzez  się za- zasad wyrzeczonych w dyplomie październikowym, 
w iesza  w  w y k o n an iu  w sze lk ie  u s taw y  w y- Patenta lutowe muszą w tym duchu być zmienio 
d an e  i w y d a ć  się je szcze  m ające. D latego  I ne> a ponieważ Izba w teraźniejszym składzie tego 
p rzy toczym y tu d o sło w n ie  u k az  ten  zam ie- dzi®ła d°konać nie może, Korona i rząd same 
_  w  D J - j d t a  P raw  w  , „ m ie
na k a rc ie  2 2 5. Brzm i o n . przyszłoby wtedy do porozumienia się z Węgra

„My Mikołaj I itd. Biorąc na uwagę, że w Na- m* i zaspokoiłoby się inne kraje i królestwa. In- 
szem Królestwie Polskiem dostrzeżono rozmaitych teresa ogólne ciągną wszystkich do wspólnego nad 
udzi, którzy starając się uwodzić mieszkańców niemi radzenia i czuwania, i dyplom to przewi 

nierozsądnemi pogłoskami, usiłują wznowić zabu- dział w sposób tak odpowiedni, że go i Węgrzy 
rżenia, i że postępowanie takowe, jako porządko wtedy przyjęli. P. Brauner mówił w tym samym 
wi przeciwne, dla ogółu kraju Bzkodliwe i bez duchu. PP. Schindler i Kuranda bronili centrali- 
lieczeństwo spokojnych mieszkańców naruszają- zacy i, dając wszakże do zrozumienia, że prędzej by 

ce, cierpiane być niepowinno; rozkazaliśmy i roz- *ię zgodzili na dualizm, niż na autonomiczny sy  ̂
lazujemy: stem, tak nawet postawiony, jak go postawili

A t. 1. Zanim wydane zostanie osobne prawo, Czesi. Tem dalćj naturalnie stanęli ciż mówcy o 
w moc artykułu 10 Statutu Organicznego, Króle- sy s tem u  fe d e ra c y jn e g o  w którym Hr. Adam Po- 
s tw u  P o lsk ie m u  w dniu 14 lutego r. z. 1832 przez I tocki radził Austryi szukać swego Zbawienia. Głos 
Nas nadanego, wszystkie zbrodnie stanu i wykro- te§° szanownego posła sprawił dzisiaj tem więk- 
czenia powyższym artykułem objęte podpadają 8ze wrażenie, że był zupełnie wysokiemu i oży 
rozpoznaniu sądów wojennych. wionemu usposobieniu Izby odpowiedni. Hr. Po-

Art. 2. Wyrzeczenie, jakie mianowicie sprawy i tocki wstrzymując się od mówienia wczorąj, do 
ozyny rozpoznaniu sądów wojennych podlegają, wiódł wielkiego parlamentarnego taktu, który 
jak niemniej sądów tychże wyznaczenie, od Na- przedewszystkiem ostrzega, kiedy, najlepsza na- 
mi®8tni| a Naszego Królestwa Polskiego zależy. wet mowa może najprędzój pożądanego dopiąć 

Art. 3. Wyroki sądów wojennych, po zatwier- celu. Hr. Potocki zajął szczególnie uwagę słucha- 
dzenm onych przez Namiestnika Naszego, wyko- ozów, gdy przedstawił to wszystko, co się dzieje 
nane być mają.* w Galicyi od czasu ogłoszenia konstytucyi. Izba

Oto tak brzmi je d v n v  ukaz i u staw a  w i słuchała go pilnie, i ministrowie zdawali się być
K rólestw ie istotn ie  w  w yk on an iu  hedaoa o zdzj w ,em 5 W8zak*e n'ht się przeciw faktom i do- 

ia ■ cpiałem  r,., la ^ konanm  b ęd ąca , o wod0m mówcy nieoświadczył, owszem gdy skoń- 
 ̂ ^ astósow an iu  p rzyp om n ia ł czył, widzieć i słyszeć mógł sam ze wszech stron

św ieżo  N am iestn ik , ukaz w o b e c  k tórego oznaki głębokiego wrażenia, jakie sprawił na spo- 
n iety lk o  n ie w sz e d ł i w e jść  n ie m ó g ł w  ży- kojnycb i bezstronnych umysłaih. Hr. Potocki jak- 
c ie  do dziś dnia ó w  w sp o m n ia n y  w  nim  kolwiek chciał [ mu8ial trzymać się w swój mo 
G® “  n l a n i c z n v  o e ło sz o n v  ? wie Da wysokości przedmiotu, nie mógł wszakże
Statut O rga y? , ^ w  4832  r. p0kryć milczeniem smutnych i niesprawiedliwych
w  m iejsce zniesionej K onstytucyi, l e cz  tak- zarzutów, któremi obsypał wczoraj cały naród pol- 
że  w o b e c  którego nie m ogą  b y ć  rzeczy - ski ksiądz biskup Litwinowicz. Lecz uczynił to
w iśc ie  w y k o n y w a n e  św ieżo  o g ło sz o n e  ja k - §°dnie, spokojnie, uczciwie. Obcy sprawie polskićj
k o lw iek  m ało  znaczące  re fo rm y  i u staw y  ?łnch/ ct e \  « 2rU8ze“ b j > k
n D o i • c i  C orlaeh Powiatnwn-^L ksiądz biskup, tak poważną i donośną odpowiedź o R ad z ie  S tanu , R ad ach  P o w ia to w y ch , przyjąć mógłł z nśa^ echemq Zauważano także, że
M iejskich , G ubern ialnycb . tą samą bronią odpierał biskup Litwinowicz nie-

P rzychodzim y  te ra z  do w sk azan ia  je d n e -  mnićj ostre jak  zasłużone napomnienie, które mu
g o  z p ra k ty czn y ch  w n io sk ó w , k tóry  w y -  dał w swój mowie p. Brauner, za lekkomyślne
p ły w a  n a tu ra ln ie  z n rzedstaw ionego  poło- wyrazy których użył przeciw p- Palackiemu. Jak
żen ią  r z c c v  . w /p-ledem ? wy8tąpieme księdza biskupa przyjmie w grunzen ia  rzeczy  w K ró lestw ie  pod  w zględem  cie 8n m je n n a  j dobra ]a(]Qcdć ruska, którćj on mieni
u staw  O bow iązujących. Z apy tu jem y się: czy lg ję  być reprezentantem?

Jutro niema posiedzenia. Debaty pójdą dalćj
w poniedziałek. __________

W arszawa 23 sierpnia. 
Dawno oczekiwany i zapowiadany jenerał Lam 

bert ma dziś z pewnością przybyć do Warszawy. 
Aresztowania po domach, chwytania chodzących 
spokojnie ludzi po ulicach, wydarzają się codzien­
nie i to na coraz większy rozmiar. Nowy Na­
miestnik, jeżeli w dobrotliwem usposobienia tu 
przybędzie, zapewne uwięzionych a prawdziwie 
niewinnych wypuści na wolność, bogdajby nie dla 
tego tylko, aby znów potem za lada pozorem po­
chwy tać.—Za ciężkich czasów panowania cesarza 
Mikołaja, kiedy cesarz miał przybyć do Warsza­
wy, to komiaya śledcza zawsze się postarała o wy­
nalezienie i wymyślenie jakiego Bpisku, aby samo- 
władzcę przekonać o burzliwośei Polaków i wa­
żnych swoich dla rządu usługach. Ile razy spo­
dziewano się cesarza w Warszawie, to ludzie do 
siebie gadali : będą znów aresztować. Wybierano 
najporządniejszą, najpilniejszą młodzież i zamy­
kano w cytadeli, a potrzymawszy tam lat parę 
wysyłano ich na Syberyę lub na Kaukaz.

Teraz się czasy zmieniły; nikt nie spiskuje, 
wszystko dzieje się jawnie i trudno komisyi śled­
czej przebierać; aresztują więc na oślep pierwsze­
go lepszego, który niema szczęścia spodobać się 
ajentowi policyjnemu lub żołnierzowi pierwszemu 
lepszemu. Ze tak dzieje się, przytoczymy jeden 
z tysiącznych przykładów. Piętnastoletni chłopiec, 
syn jednego z wyższych urzędników, przechodził 
ulicą Nalewki z gramatyką łacińską w kieszeni 
którą właśnie kupił. Przed intendenturą jakiś ofi 
cer wypadł, ni ztąd ni zowąd zaaresztował chło 
pca i poprowadził na odwach; ztamtąd wieczorem 
odprowadzono go do ordonanshauzu na Saski Plac, 
gdzie go żołnierze z sukien i z obuwia rozebrali, 
szukając niby czegoś, ale że nie miał ani pienię 
dzy, ani zegarka, więc około pierwszej godziny 
w nocy, nie pytając nawet o nazwisko, kazali mu 
wracać do domu. Ojciec niespokojny o syna szu­
ka go po Warszawie i naturalnie znaleźć nie mo­
że. Chłopiec tymczasem wypuszczony z kozy po­
wraca do domu. Wypadek ten, jeden z tysią 
cznycb, ze zgrozą przez wyższych urzędników po 
wtarzany, przechodząc przez różne usta doszedł 
do uszu p. oberpolicmajstra, który po dwudnio­
wych poszukiwaniach nadaremnych w tyłu war 
szaw8kich odwachach, przez jednego z swy< h u- 
riędników przepraszał ojca aresztowanego, że za­
ciągnąwszy wiadomości po wszystkich cyrkułach, 
u wszystkich komisarzy połicyi, przekonał s 'ę , iż 
syn p. N. nie był nigdzie aresztowany przez po- 
licyę. A zkądże miał wiedzieć p. oberpolicmaj- 
ster, co robią żołnierze i oficerowie po wszvstkicb 
odwachach warszawskich, kogo aresztują lub kogo 
obdzierają? *). Żołnierze mogą bezkarnie areszto 
wać nawet komisarzy policyi. I tak przed tygo­
dniem komisarz l ig o  cyrkułu Zaniewicz stanął 
w obronie napastowanego przez żołnierzy akade 
mika o białą uniformową czapkę, nietyiko, że 
akademika me obronił, ale sam się dostał < o are 
szta. P. Zaniewicz służył poprzednio w wojsku 
cesarsko-rosyjskiem, był nawet podobno na Kau 
kazie, zkąd powróciwszy dostał posadę komisarza 
policyi. Schwytany, jak  się rzekło, przez żołnierzy, 
odstawiony do ordonansbauzu, i tam na placu zel­
żony nsjgrub8zemi wyrazy przez jenerałów, któ­
rzy wreszcie oddają go w ręce sołdatów, z któ 
rych jeden pchnął go bagnetem, a drugi dał mu 
w twarz i uderzył kolbą. P . Zaniewicz dostał dy- 
misyę i oddany pod sąd, siedzi dotąd w areszcie 
daremnie oczekując sprawiedliwości.

Dzisiejszej nocy aresztowano w mieszkaniu: Stę­
pniewskiego i Pobralskiego uczniów akademii, Łu­
kowskiego Jana, Kowalewskiego, oraz powtórnie 
Leopolda Lieleskiego ucznia szkoły Sztuk Pięknych, 
który schwytany w czasie procesyi dnia 25 lutego 
na Starem Mieście, uwolniony był na Wielkanoc.
Z Kaliskiego przywieźli obywatela Górskiego, a 
z miasta Kalisza, bez sądu i śledztwa wywieziono 
do Nowej Ładogi starca, obywatela Racięckiego.
Z Płocka za udział w nabożeństwie kancelistę są 
dowego Wolskiego wywieziono do twierdzy Mo 
dlina. Na prowincyi w różnych stronath areszto­
wano kilkunastu księży za to, że się wraz z lu­
dem za o jczyznę do Boga modlą.

Lud czuje ogrom bezprawia i ze zgrozą widzi 
jakiego zachwalstwa dopuszcza się tołdactwo w 
tośeiołaeh. W tych dniach zdany został raport 
przez naczelnika powiatu z Biały, iż w czasie na­
bożeństwa wszedł do kościoła oficer kozacki w ba­
raniej czapce, zapalił cygaro u świecy przed wiel­
kim ołtarzem stojącej i klnąc już chwytał rękami 
księdza przed ołtarzem. Okrzyk zgrozy powstał 
w kościele. Uchwycono kozaka za kołnierz i wy­
prowadzono za drzwi. Ciekawa rzecz, jak ten ko­
zacki żarcik osądzony przez władze zostanie. Pro- 
unotorowi kościoła może ujdzie to bezkarnie, jak  
uchodzą dotąd popełniane bezprawia w Płocku, 
w Suwałkach i Białymstoku, a mianowicie w Mła­
wie przez Runowskiego, co krzyże święte łamie i 
do kloaki wrzucać swoim żołdakom każe. Dla 
tych zaś co szpilki z orzełkiem lub konfederatki 
noszą, stoją wszystkie twierdze i więzienia otwar­
te; jest cytadela i Syberyal!

Po ulicach Warszawy zdarzają się tera* nowego 
rodzaju bezprawia. Po ostatniej rzezi, wszystkie 
prawie kobiety i wielu z młodzieży, noszą na ża­
łobnych wstążkach czarne drewniane krzyże z wy­
obrażeniem Chrystusa, oznakę wszystkim chrze- 
ścianom wspólną. Moskale chcą w tem widzieć j

*) Winniśmy tu dodać, że jenerał Lambert przyby­
wszy do Warszawy, kazał wojsku i żandarmom ustą­
pić z ulic. Czy położy jednak koniec gwałtom po­
pełnianym przez wojsko od jenerała aż do oficera, 
nie tylko w Warszawie ale we wszystkich prawie mia­
stach Królestwa, o których jesźcze dzisiaj odbieramy 
wiele wiadomości? czy położy kres samowolności urzę­
dników policyjnych?— pokaże to bliska przyszłość.

p p 02
• ,**•' !?hoc.ia4 z Ocznych, autentycznych dokumentami 
i świadkami naocznymi stwierdzonych faktów, wiemy

oznakę polityczną, i występując w charakterze no­
wych nieprzyjaciół krzyża św. w Europie, (bo do­
tąd byli nimi tylko Turcy), ścigają noszących 
krzyże i takowe im z szyi na ulicy zdzierają ku 
wielkiemu zgorszenia warszawskiego ludu, który 
tą nową zniewagą niezmiernie jest rozjątrzony.

Z Lublina po 12ty sierpnia wywieziono do twier­
dzy Zamościa dwóch młodych ludzi, za transpa­
rent w dniu tym umieszczony w oknie, a przed­
stawiający pomnik Unii w Lublinie zawartej; wy­
wieziono również do Zamośeia jednego Izraelitę 
Ia  f>°dła narodowe w synagodze umieszczone.

Wrocław 26 sierpnia.
. k l,ka . dni. polityczne życie w Niemczech

Powmdzieć można, po za sferami rządo- 
wem . a Bundestagu, od rządów pojedynczych 
państw, nie wyszedł w ostatnim czasie żaden ta ­
ki akt, któryby się był stał środkiem rucha poli­
tycznego. Naród sam kwestye nurtujące w swo- 
jem  łonie na wierzch wydobywa, i już bezpośre­
dnio, już przy nadarzających się sposobnościach, 
rozstrząsa je przed sądem opinii publicznej. Rzą­
dy przypatrują się temu wewnętrznemu rnchowi 
z uderzającą obojętnością. Mało jes t takich, które- 
by go zadowoleniem swojem osłaniały: pruski, 
koburski, badeński; więcejbym podobno nie nali­
czył. Reszta zachowuje się zupełnie biernie, ani 
mu stawia przeszkód, ani daje zachęty. Przypnścić 
trzeba, że wierząc w trwałość istniejących stosun­
ków, nieprzypisuje ruchowi temu możności wpły­
wu na ich zmianę. Jest to najpewniejszy sposób 
zabezpieczenia się przeciw jego skutkom. Opór, 
prześladowanie, podniosłyby tylko znaczenie ru­
chu. Tak samo i Bundestag czyni. Działanie Na- 
tionaluereinu jes t głównie przeciwko niemu obró­
cone. Bundestag mógłby stawić opór tym nieu­
stannym napaściom, mógłby na mocy istniejących 
praw powstrzymać te rewolucyjne agitacye, zna- 
lazby niezawodnie poparcie u większości człon­
ków swoicb. Bundestag milczy, i zdaje się być 
tak obojętny na ten coraz mocniej podnoszący 
się hałas, jakby mu muchy około uszu brzę­
czały.

To ignorowanie najwięcej niecierpliwi człon­
ków Nationalvereinu. Oni też powzięli teraz myśl 
protestowania przeciwko wszystkim tym wyjąt­
kowym praw om , którymi B u n d e s ta g , począwszy 
od tak zwanych uchwał karlsbadzkicb, przez całe 
trzydzieści lat następnych uzbrajał się przeciwko 
wewnętrznej wolności politycznej. Jaż  na zgro­
madzeniu heidelberg8kiem jeden z członków Natio­
nalvereinu  tę kwestyę poruszył, ale tą razą rzec* 
pozostała bez skutku. Będzie niezawodnie inną 
razą podjęta. Inny członek wniósł, aby od Bun­
destagu zażądano zwrotu sumy 200,000 tal., zy­
skanej za sprzedaną przez licytacyę flotę niemie­
cką, powstałą z publicznych i prywatnych tandu- 
szów narodu w latach ostatniej rewolacyi. I  ten 
wniosek pozostał bez skutku. Wszystko to jednak 
świadczy, że Nalionaloerein got a je się do a -  
taku na Bundestag w własnym jego domu.

Prasa demokratyczna mniema, że to wewnętrzna 
trwoga przed przychodzącym do uznania swego 
narodem wstrzymuje Bandestag i rządy państw 
związkowych od wszelkiego oporu przeciwko dą­
żnościom Nationalvereinu. Uważa też go już za 
nowy Vorparlament, jak i w r. 1848 poprzedził 
zwołanie parlamentu frankfortskiego, zmusił je- 
dnem śmiałem wystąpieniem Bandestag do podpi­
sania własną ręką d. krętu zgonu swego. Prasa 
ta birdzo się myli. Jeśli naród i jego dzisiejsi 
przewodnicy nabyli doświadczenia, przystępując 
nie obcesem, lecz wolnym , rozważnym kro­
kiem do dzieła, tóżsame powiedzieć należy i o 
Bundestagu i o rządach państw związkowych. 
Slicznieby dziś ten rząd wyszedł, któryby w spół­
ce z Nationa.lvereinem chciał wprost przystąpić do 
zrealizowania jego życzeń. Księciu koburskiemu 
wolno się z nim bratać, ale rząd praski trzykroć 
się namyśli, zanim z jego pomocą przywłaszczy 
sobie centralną władzę N iem iec, rozpędzi Bande­
stag, i zwoła na jego miejsce upraguiony parla­
m ent do F rankfurtu . Samym wewnętrznem ruchem 
rzeczy się takie dziś niedokonają. Trzeba na to 
1 zewnętrznego wstrząśnienia. Prasa demokraty­
czna może ile chce wzywać rząd pruski do ener­
giczniejszej polityki w Niemczech. Polityka jego 
nl,e. ,P Jdzi® drogą WBkazaną przez Sardynią, nie 
pójdzie, bo do tego nie ma i woli i siły, i nie 
ma, bo nie chce albo nie może mieć takiego 
sprzymierzeńca, jakiego miała Sardynia. Cały na­
rodowy ruch w Niemczech ma dotąd charakter 
teoretyczny. Wiele jeszcze wody upłynie, nim 
przejdzie na drogę praktycznego czynu.

W iedeń 30 sierpnia. Prezes Izby wyższej Ra­
dy państwa zdał dziś sprawę z wczorajszego wrę­
czenia adresu tej Izby N. P*“n- Wręczając adres, 
przemówił prezes w tych słowach:

„Najjaśniejszy Cesarza i Królu ApostolskiI W ka­
żdej trudnej chwil i , ja k ą  ojcowskie władanie 
WCKMci napotyka, członkowie Izby wyższej ma­
ją  pociąg zb ;iżen ,a8ię ze Clcią do WCKMci, aby 
naprzeciw przykrym dolegliwościom, jak ie  towa­
rzyszą ciężkim obowiązkom Monarchy, postawić
Z 7 Z 7 1  r rn° ŚĆ * W obe
ś ń a  *łam oA  i i  ^ nieuniknioną stało się powinno- 
eo wvm- obmyślany opór sejmu węgierskie- 
6 i wymierzony przeciw prawom Korony i prze- 
Clw ustawom zasadniczym przez WCKMć nada- 
a ym, Izba wyższa tem żywiej uczuwa potrzebę przy­
brania swoich uczuć patryotycznych i oczekiwań 
w słowa, iż stało się udziałem pięknego jej po­
wołania być wiernym strażnikiem owych nietykal­
nych skarbów, które powinny tak wysoko wznieść 
postanowienia najw yższe, aby ich żaden pocisk 
nie dosięgnął. Dlatego dostało się nam to za­
szczytne posłannictwo przedłożenia WCKMci najuni­
żeniej lojalnych objawów wiernej i przywiązanej

jak daleko bezprawia żołnierstwa sięgły, J0CI zdarae.  
niu powyższemu trudno prawie uwierzyć i co do niego 
czekamy na potwierdzający go dokument. P. R. Cz,
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Izby wyższej Rady państwa w adresie wyrażonych.
„Niechaj Niebo chroni i wzmania światłą siłę 

woli WCKMci w prawdziwej opiece powszechne­
go dobra wielkiego cesarstwa. Miłość ku dziedzi­
cznemu domowi panującemu jest w Austryi potę 
gą, ta musi pociągnąć i pociągnie ku sobie wszy­
stkich zbłąkanych, a dwugłowy orzeł z niepo­
dzielną siłą strzedz będzie wszystkich plemion pod 
równem prawem konstytucyjnem*.

N. Pan przyjąwszy adres, w te odezwał się 
słowa:

„Uczucia szlachetności, dzielność i wierność kon- 
stytucyi, które znalazły swój wyraz w adresie Iz 
by wyższej, prawdziwe sprawiają Mi zadowolenie 
i przynoszą zaszczyt Izbie.

„Przykładam wartość do tego, że Izba wyższa 
wypowiedziała tu zarazem przekonanie o koniecz­
ności dzieła Mego, które z stałością przeprowa 
dzone być ma.

„W wiernem przywiązaniu współdziedzice słyn­
nej przeszłości stawają przy boku Moim jako 
współzałożyciele przyszłości, w której łonie potę­
ga i pomyślność Austryi szczęśliwie rozwijać się 
powinna za pomocą wolnego ruchu sił pod opie­
ką konstytucji.

„Izba wyższa spodziewa się, źe wspomnienie 
świetnych czynów wzajemnej pomocy, jako od 
wieków, tak niemniej i teraz bronić będzie siły 
i jedności plemion Austryi. I ja pokładam zaufa 
nie w węzłach dueba bratniego, doświadczonego 
w dobrej i złej doli, tudzież w uznaniu, że współ­
zawodnictwo w dążeniu wzajemnem lepszą jest 
pomocą do rozwijania się równouprawnionych 
ludów Austryi, aniżeli rozbicie ich na jednostki.

„Oznajmijcie Izbie wyższej Moje podziękowanie 
i zapewnijcie ją o Mojej cesarskiej przychylności 
i łasce".

— Na posiedzeniu Izby wyższćj wczoraj, po 
mowie X. Dobrzańskiego zabrał głos W as er, pro­
kurator, który rozwijał nową teoiyę prawa publi­
cznego, bo wszystko co po za czasy bachowskie 
sięgało, odrzucał jako przestarzałe i zużyte. Użalał 
się on bowiem na przytaczanie zastarzałych ustaw, 
licząc do nich ustawy węgierskie uchwalone w r. 
1827. I nic w tem dziwnego. Centraliści należą do 
teoretyków absolutnej idei państwa, która jest pło­
dem bardzo nowoczesnym: datuje ona w Austryi 
w sprawach zewnętrznych od pół wieku, to jest 
odkąd cesarstwo austryackie utworzyło się, a na­
wet właściwie od kongresu wiedeńskiego, a w spra 
wach wewnętrznych znacznie późnićj przyszła do 
uznania. Bach był pierwszym jćj arcykapłanem.

Ki eg  er , przywódca Czeclów, na którego mo­
wę oczekiwano z wielkiem natężeniem, był cale 
inny niż poprzednio. Widocznie zmienił jeśli nie 
sposób widzenia, to sposób wysłowienia się. Przed 
oczami jego, a raczej przed umysłem jego uwija­
ło się ciągle widmo niepodległości Węgier, a w ta 
kim razie przejmował go Btrach: jakiż bowiem los 
czekał by Czechy w państwie ściślej jeszcze scen- 
tralizowanem? W obawie tej centralizacyi chciał on, 
by deputowani węgierscy przybyli na Radę i za 

• siedli na prawicy, aby z pomocą ich pokonać licze­
bnie dziś silniejszych przeciwników. Moiej przeto 
zważał na prawo publiczne węgierskie, na zasady 
polityczne, byle odnieść zwycięstwo chwili.

Takie wrażenie pozostawia odczytanie mowy 
jego. Dla tego zbywa jej na wewnętrznej pra­
wdzie, bo tę zamąca zawsze wzgląd na ntylitar 
ność, na korzyść, że tak powiemy, osobistą.

W i n t e r s t e i n  przysiadł się do 128 domów 
w Peszcie wymienionych przez Smolkę, dowodząc, 
ża to właśnie dowodem braku przemysłu w tym 
kraju, iż domy budować zaczęto, niemogąc inaczej 
użyć kapitału. Ze stanowiska kupieckiego które 
miało być niby ekonomicznem, zapatrywał się mó­
wca na stosunki węgierskie.

Mowa M U h l fe ld a  jest odprawą mniejszości, 
bo się zajmuje punkt w punkt zbijaniem twier­
dzeń co do kompetcncyi Izby w kwestyach nie 
wchodzących w atrybucye rady szczuplejszej. Na 
Węgry zapatruje się jak na kraj zdobyty, który 
zdaniem jego zdobyty też został w r. 1849.

Głos biskupa Dra Łitwinowicza pełen zawiści 
ku krajowi ojczystemu i współrodakom obrządku 
rzymskiego, upatruje tylko w nich przeciwników 
jedności i całości Austryi. Dzienniki centralistyczne 
nie śmią go chwalić, nawet Donau Złg wypuściła 
z mowy jego znaczną część najgwałtowniejszych 
wybuchów; dzienniki autonomowe pełne są wy­
rzutów mu czynionych. A nieprzyjazna Polsce Va 
ter land nie może się jednak wstrzymać cd takiego 
ocenienia głosu tego posła: „Biskup Litwinowicz 
w jednostronny i prawdziwie przykry sposób pod 
niósł spór o narodowość między Rusinami a Po­
lakami; że przytaczał ustępy z Pisma Świętego 
w celach ironicznych, było nam niemile słyszeć 
z ust biskupa. Zresztą mowa jego była bardzo 
lojalna, i to tak lojalna, iż tu i ówdzie dały się 
w publiczności słyszeć zdania, że ta lojalność o- 
piera się na pewnym zamiarze; zdania tego oczy­
wiście nie możemy dzielić."

— Mowa S m o l k i  w Izbie niłszej Rady pań  
stwa W d. 28 sierpnia z powodu wniosku bar. Pil- 
lersdorffa O adres na oznajmienie złożone Izbie 
w d. 23go t. m. w przedmiocie rozwiązania sejmu 
węgierskiego (z zapisków stenograficznych).

Za dni niewiele będzie lat 13, gdy jak dzisiaj, 
mówiono na sejmie austryaekim o kwestyi węgier­
skiej. Przybyła wtedy z pośród sejmu węgierskie 
go wysłana deputacya, aby się z reprezentantami 
ludów au8tryackich względem istniejących podów­
czas sporów porozumieć, żądali wstępu, regulamin 
sprzeciwiał się temu i wotum wypadło odmownie. 
Skutkiem tego była wojna domowa, ogromny roz­
lew krwi i owa nędza, z ktÓTej się jeszcze dzieci 
nasze niebędą mogły otrząsnąć. Historya osądziła 
wotum z 19 września 1848 r. i rzekła: gdyby wo­
tum niebyło tak wypadło, przyszloby może do skut­
ku porozumienie się z Węgrami, a przynajmniej mo­
gło było przyjść do skutku według wszelkiego 
prawdopodobieństwa. Niebyłby może nastąpił roz 
lew krwi , młode życie konstytucyjne nabrałoby 
jędrności i siły , i zamiast co teraz w smutnem 
znajdujemy gię położeniu, mogłoby położenie obe­
cne być szczęśliwem. Jeżeli nadmieniam o tem, to 
nie dlatego wierzajcie mi panowie , abym komu 
czynić chciał zarzut za udział w tem wotum, gdyż 
każdy wotuje według najlepszej swej wiedzy i su­
mienia i nikogo za to zarzut dotknąć nie może. 
Jeżeli jednak okoliczność tę przywodzę na pamięć, 
to dla tego, że położenie jest podobne; i wtedy 
wydawała się rzecz ta podrzędnej natury jako 
rzecz formy, a jednak tak wielkie i ważne spowo­
dowała skutki. .

Lecz wtedy już uznali niektórzy trafnie przewi­
dując, inni instynktowo , że kwestya ta nieskoń 
czenie jest ważną. Jeden z ministrów rzekł wtedy 
z trybuny: „Kwestya węgierska jest kwestyą ży­
wotną Austryi, ona rozstrzega O pomyślności lub

niedoli Austryi". I o ile minister ten w wielu in­
nych rzeczach pobłądził, w uznaniu kwestyi wę­
gierskiej za kwestyą żywotną Austryi rzeczywistą 
miał słuszność. Lecz tenże sam minister w trady­
cyjnym rozwoju systemu, który później konse­
kwentnie przeprowadzić usiłował, wynalazł już 
wtedy jedynie zbawczą receptę, mającą pomyśl­
ność Austryi przywrócić. Recepta ta brzmi: „Wszy­
stkie prowineye i Węgry także, muszą się zkć  
w jednolite państwo, muszą być zcentralizowane". 
Wolność Węgier upadła, a wkrótce potem wol­
ność innych krajów. Droga recepta, której użycie 
2,000 milionów kosztowało, została zastósowaną, 
a o ile przyczyniła się do pomyślności Austryi, 
przekonać się możecie panowie jasno, w którąkol­
wiek stronę zwrócicie oczy.

I dziś położenie jest podobne: oznajmienie mi- 
nisteryalne leży na stole Izby. Rzecz zdaje się 
prostą. Najzwyklejsze prawidła przyzwoitości wy­
magają, aby na to oznajmienie coś odpowiedzieć, 
a jednakże rzecz ta ma równio wielką, ogromną 
zasadniczą ważność. Wotum wasze w tej sprawie 
padnie bardzo ciężko na szalę przyszłych losów 
Austryi, jeżeli w ogóle głos reprezentantów ludu 
zasłużyć ma na szacunek i wywierać może wpływ 
na postanowienia rządu. Ciężko padnie to wasze 
dzisiejsze wotum, chociażbyście nawet żadnej nie- 
powzięli uchwały obowiązującej Węgrów, gdyż te­
go nawet uczynić nie możecie. Będzie ono ważyć 
ogromnie. Nie chodzi tu bowiem bynajmniej o rzecz 
formy, niechodzi bynajmniej o wyraz lojalności dla 
osoby Monarchy, chodzi poprostu o to, czy chce­
cie ministrom z powodu polityki ich względem 
W ęg;er dać wotum zaufania lub wotum nieufno­
ści? Czy chcecie powiedzieć aby ministeryum wy­
trwało na tej drodze, lub podnieść głos napomina­
jący aby z tej drogi zeszłó, która tylko do zguby 
doprowadzi? 'to jest moje wewnętrzne przekona­
nie, a ponieważ jest takiem, mam przeto święty 
obowiązek powiedzieć, że droga ta do zguby do­
prowadzi. Na tej drodze bowiem nieda się osią- 
goąć wszechstronnie zadawalające załatwienie kwe­
styi węgierskiej, a mianowicie zadowolenie narodu 
węgierskiego. A jeżeli to nie nastąpi, natenczas 
panowie, możemy zbawienny rozwój naszego życia 
konstytucyjnego, uregulowanie naszych finansów, 
ulżenie wielkich ciężarów, rozkwit pomyślności — 
wszystko to możemy zamieścić w rubryce poboż 
nych życzeń.

Jak przed 13 laty, panowie, stoi i dzisiaj przy­
szłość przed podwojami tej Izby. Przyszłość — 
macie ją w rękach, lub przynajmniej potężnie 
wpływać na nią możecie. Dlatego więc panowie 
rozważmy spokojnie i z umiarkowaniem, lecz zara­
zem sumiennie, otwarcie i bez ukrytej myśli, co 
mamy począć, ażeby ten nawet, kogo oświeci 
przyszłość że niepojął ważności chwili, że wyma­
gań teraźniejszości nieodgadł i mylny sąd wydał, 
mógł powiedzieć : Panie przebacz , to było su 
mienne moje przekonanie.

Leży więc oświadczenie ministeryalne na stole 
w. Izby. W. Izba uchwaliła odpowiedzieć na to o 
świadczenie adresem do JCMości. Pbd tym wzglę 
dem winienem przedewszystkiem uczynić uwagę, 
że tego oświadczenia ministeryalnego poczytywać 
wcale niemogę ani za mesaż, ani w ogóle za o 
dezwę U. Pana. Zgadzam się z zapatrywaniem
sprawozdawcy który twierdzi, że z treści swej 
byćby nią mogła. Niemogę atoli dać się w tej 
mierze w błąd wprowadzić wyrazami: „Z polece­
nia JCMości, który ministrom polecić raczył1*, gdyż 
w państwie konstytucyjnem dzieje się wszystko 
co czynią ministrowie , z mocy przez JCMość u- 
dzielonej im władzy, a zatem z polecenia Cesarza. 
Według zdania mego ministeryalae to oświadcze­
nie z treści swej niemniej nie jest odezwą JCMci, 
ponieważ się w niej mieści usprawiedliwienie po­
lityki względem Węgier. A przecież niezechcą 
wmawiać w nas , że się JCMość usprawiedliwia 
przed w. Izbą? Ministeryum się usprawiedliwia i 
powinno się usprawiedliwiać przed reprezentanta­
mi ludu, Monarcha nigdy. . .  Ministeryalne to o- 
świadczenie nie jest przeto niczem innem, jak u- 
sprawiedliwieniem ministrów z polityki swej wzglę 
dem Węgier przyjętej, a nawet programem mi- 
nisteryalnem, w razie więc takim winno każdemu 
być wolno, obowiązkiem nadto jest naszym, zapa 
trywanie się nasze jasno objawić.

W ogóle ubolewać należy, że ministeryum w nie­
jednej okoliczności, gdy ogłoszone były postano­
wienia, charakteryzujące politykę przez ministrów 
względem Węgier wykonywaną, zawsze i zawsze 
mieszało imie JCMości (brawo z prawej strony). 
W państwach konstytucyjnych panuje zasada „że 
król nie może źle czynić", fikeya prawna będąca ko 
niecznościa, koniecznością bezwzględną dla utrzy­
mania gcdoości Korony. Ponieważ jednak w tem 
oświadczeniu ministeryalnem nic innego nie jest 
zawartem, jak usprawiedliwienie i program mioi- 
steryalny, uważam to nawet za narażenie Korony, 
gdyż programy ministeryalne, a nawet zasady po­
stawione jako nietykalne, widzieliśmy już od lat 
13 przeobrażające się jak zmiany księżyca (bra­
wo z prawej strony). Tego rodzaju odnoszenia się 
i następstwa dla Korony muszą nstsć raz na za 
wsze. Cokolwiek dzieje się w państwie koestytu- 
cyjnem, cokolwiek Monarcha w zakresie rządu 
ezyni, czyni to na wnioski i za radą ministrów 
którzy, oni tylko i jedynie za to są odpowiedział 
nymi.

Dla tegb właśnie należy nam i to ministeryslne 
oświadczenie wziąść pod krytykę z tem wyrażaem 
zastrzeżeniem, że nietykalne i uświęcone imię JC 
Mości, całkiem po za jej obrębem pozostanie. Gdy 
by było inaczej, zwątpićby trzeba o duchu konsty 
tucyjnym ministrów. Zapuszczając się przeto w kry 
tykę oświadczenia ministeryalnego i powodów ja 
kio ministeryum skłoniły tę lub ową politykę 
względem Węgier przyjąć, czynię to z dalszem 
zastrzeżeniem, że w. Izbie nie służy prawo w spra 
wie węgierskiej stanowienia uchwał (brawo z pra 
wej strony), któreby Węgry obowiązywać mogły.

Nie raz już wyraziłem moje zdanie i powtarzam 
je raz jeszcze, jakikolwiek jest o tem sąd w. Izby 
dopiero to oświadczenie ministeryalne wyjaśniło 
mi, co zawsze mówiłem, że nie jesteśmy nawet 
ściślejszą Radą państwa, gdyż powzięliśmy wiado 
mość, że Siedmiogród nie należy do Korony wę 
gierskiej ; Siedmiogród powinien był więc być we 
zwanym do stawienia się tu, aby przynajmniej 
formę zachować. Lecz i ministeryum uznało w 
zgromadzenie tylko za ściślejszą Radę państwa, 
sprawy węgierskie, są przeto takiemi sprawami 
które według prawa węgierskiego tylko w połą 
czemu między węgierskieiui ciałami reprczcntaeyj 
nemi i Koroną węgierską rozbierane i ostatecznie 
rozstrzygnięte być mogą.

Jeżeli więc biorę się do rozbioru oświadczenia 
ministeryalnego i jego treści, wierzajcie mi pano 
wie, że nie chcę tu występować jako rzeczni 
Węgier. Węgry nie miałyby mi prawdopodobnie

wdzięczności za to i żleby może było z prawami 
Węgier, gdyby Węgry nic lepszego o tem powie­
dzieć nie umiały nadto, co ja powiedzieć będę 
w stanie. Lecz pomimo tego przystępuję do kry­
tyki, gdyż jak powiedziałem, widzę w tem tylko 
dowód, że ministeryum w postanowieniach swych 
względem Węgier uprzejmem przyjęciem Izby 
chce być poparte. Już to nie raz pierwszy mini­
steryum korzystało ze sposobności zawiadamiania 
Izby o postanowieniach, które politykę jego wzglę­
dem Węgier znamionują. Przypuścić muszę, iż mi­
nisteryum sądziło, że wysoka ważność rzeczy zda­
je się wskazywać przedłożenie w. Izbie urzędowego 
oświadczenia i żo nie jest dostatecznem, aby w. 
zba, właściwie panowie deputowani, zawiadamia­

ni byli o tych postanowieniach przez dzienniki u- 
rzędowe, jak to rzecz się miała z innemi odnoszą- 
cemi się do tego ważnemi dokumentami, dotyczą- 
cemi sprawy węgierskiej, a mianowicie z dwoma 
adresami sejmu węgierskiego, o których również 
na tej drodze zostaliśmy zawiadomieni.

Mmniemać zatem muszę, zastanawiając się nad 
tem, że ministeryum nic innego nie zamierza, jak 
jrzez podobne oświadczenia i z powodu tychże 

popartem być wyrazem uprzejmego przyjęcia w kie­
runku, jaki względem Węgier obrało. Postępowa 
nia tego niepochwalałem, lecz nie było co czynić, 
gdyż według zwyczaju parlamentarnej przyzwoito­
ści, niepodobna było w obec tych objawów zado­
wolenia, dawać głośne oznaki nienkontentowania 

dla tego chętnie chwytam sposobność dzisiejszą, 
aby nadać wyraz i temu w Izbie reprezento 
wanemu zdaniu, które gani politykę przez ministe- 
rynm względem Węgier wykonywaną i za zgubDą 
uważa. Gdyby jednak ministeryum nie miało za 
miarn, o którym nadmieniłem, to również było po 
trzebą, aby to zostało wypowiedzianem co powie 
działem właśnie, gdyż przez jednozgodną pochwa- 
ę lub przynajmniej pizez uprzejme przyjęcie, któ­

re uważane być może za powszechne, znalazłoby 
może ministeryum rzeczywiście takie poparcie, 
mogłoby nie dojść do jego wiedzy, że i przeciwne 
lanują zdania.

Przystępując więc do ocenienia tego ministery­
alnego oświadczenia i powodów, które miuiste- 
ryum skłoniły względem Węgrów ten lub ów przy 
jąć kierunek, winienem jeszcze zauważyć, że jak 
sprawozdawca nadmienił, ani ja , ani nikt w tój 
w. Izbie w wątpliwość podawać nie zechce, iż Ko­
ronie służy prawo rozwiązania sejmu węgierskie­
go. Jestto bezwątpienia prawo całkiem jasne, któ­
rego nikt zaprzeczać niebędzie. Lecz zachodzi py­
tanie czy krok ten nic był polityką ministrów spo­
wodowany i niestał się niemal koniecznością, i 
z tego względu powody, jakie ministeryum przy 
tacza, winny być roztrząśnione, a to o tyle bi*r 
dzićj z mego stanowiska, iż z powodami temi już 
dla niejednego faktu, jak również ze stanowiska 
irawa i polityki, zgodzić się niemogę.

Na skargi ministeryum, które powiada: „W prze­
myśle nastąpiła stagnacya interesów i zarobku, 
krajowe i zagraniczne stosunki handlowe uległy 
zguhnćj nieufności, zaufanie w wymiar sprawiedli­
wości zachwiane, zarząd gmin, komitatów i kraju 
przedstawia miejscami przez niesłychane nadużycie 
autonomii smutny obraz złośliwego wyuzdania" 
winienem faktyczne uczynić sprostowanie. W obec 
uwagi, że handel i życie przemysłowe w tuką za­
jadły stagnacyę, pozwalam sobie następnego prze­

ciwstawienia:
Że statystycznie da się udowodnić, iż właśnie 

w czasie gdy  życie konstytucyjne zaprowadzone, 
to tylko częściowo zaprowadzone zostało, handel 
ruch interesów ogromny rozwój przybrały. 

Niespokojność z lewicy). Da się mianowicie udo­
wodnić i jeden tylko chcę przytoczyć przypadek, 
że gdy w ciągu ostatnich 12tu lat ubiegłych w Pe­
szcie zsledwo 12 lub 15 domów zbudowano, w je­
dnym roku bieżącym wzniosło się 128 domów. 
Jestto, przecież panowie, zadziwiający i niezbity 
dowód ogromnego rozwoju (niespokój z lewicy). 
Tak samo się rzecz ma w innych miejscach i z in 
nemi gałęziami interesów. Co się tyczy handlu, 
być może, że pod tym względem pewna stagna 
cya panuje. Lecz nieprzypuszczam wcale i powo- 
uję się znowu na data statystyczne, mówiąc, że 

stagnacya handlu nieprzybrała większych rozmia 
rów, jak w ciągu ostatnich lat 12tu. Przyczyny 
które handel tamować mogą są całkiem inne, przy 
czyną tą nie jest bynajmnićj, że życie konstytu­
cyjne w Węgrzech zaprowadzone zostało. Są to te 
same przyczyny, które istniały za panowania sy­
stemu absolutnego i przekonany jestem, że jeżeli 
rząd postanowi względem Węgier inną obrać dro 
gę aby zadowolić naród, handel zakwitnie natych 
miast; gdyż ruch przemysłowy, handel i rękodzieł 
nictwo według zdania mego najsroższy otrzymaj** 
cios, jeżeli rząd w tym duchu, w jakim obecnie 
względem Węgier działa, dslćj postępować będzie, 
albowiem handel, rękodzieła i przemysł nieznoszą 
systemu, który narodowi gwałtem narzucony zo 
stał. Prawdziwym, zapładniającym działaczem han 
dlu, przemysłu i rękodzieł nie jest nic innego, jak 
polityczne i administracyjne urządzenia, które ludy 
zadowolić i uszczęśliwić mogą.

Gdy mówią, że przez nadany gminom, komita 
tom i krajowi zarząd autonomiczny miejscami za 
szły tak niesłychana nadużycia autonomii, nie mo 

ę temu przeczyć, gdyż mi nie są wiadome poje 
yucze fakta, na jakich się oświadczenie ministe­

ryalne opiera-, jedno tylko było mi jasnćm, gdym 
zważył, że z jednćj strony autonomiczne urzędy 
znów przywrócone i to nie w całości lecz częścio 
wo, z drugićj zaś władze dawnego systemu w czyn 
ności pozostałe, musiały w obrębie swego działa 
nia nawzajem ścierać się z sobą; że ten rozstrój 
i zamęt pojęć nieład sprowadzać mógł było rze 
czą naturalną. Lecz pojmowałem również jasno 
ducha politycznego i zdolność do samorządu i au­
tonomii, którćj nic byłem w stanie dość pbdziwiać 
i za ledwo możliwą uważałem, widząc, że pomimo 
połowicznych urządzeń i powodowanego przez nie 
zamętu, w ogóle porządek mógł być utrzymany.

Więc nie dla tego, że gminom, komitatom, kra 
jowi nadano autonomię, smutny ten stan nastąpił, 
lecz dla tego, że im niedano calćj, takićj jaka się 
krajowi z prawa należy, jaka wrosła w wiekowe 
pojęcia ludu o prawie i w krew i ciało jego prze 
szła. Niechaj mu przywrócone będą prawa, jakie 
mu się należą, a przekonany jestem, że spokojność 
i porządek panować będą (niespokojność z lewicy). 
Lecz tego wszystkiego nieuczyniono, a jakkolwiek 
powiedzianem jest w oświadczeniu ministeryalnem, 
że przywróconą została Węgrom konstytucya, ich 
prawa i swobody, ich sejm i instytucye ich muni 
cypalne, to faktycznie jest inaczćj; wszystko bo 
wiem czynione było ułamkowo, po kawałku, a nie 
w całości; cokolwiek uczyniono, czyniono z za­
strzeżeniem, tak że wszelkie sprawy dotyczące 
armii, gospodarstwa narodowego i finansów pań 
stwa, uchylone zostały z pod autonomicznćj wła

dzy sejmu węgierskiego. Je3t to wprawdzie je­
dno tylko zastrzeżenie, lecz nadzwyczajnie dono­
śne, jestto zastrzeżenie, które całą istotę kou 
stytucyi węgierskićj w najwyższym stopniu zmie­
nia. Jeżeli z tytułu jednego zastrzeżenia, tak pełne 
wagi, najważniejsze prawa, jakie reprezentacyi 
narodowój przynależą, odjęte zostają, nasuwa się 
naturalnie pytanie jakiem prawem? Czy może te 
sejmom węgierskim przynależne prawa nie są do­
syć określone, wątpl iwe?. . . .  lub może wątpliwe 
jod względem swych rękojmi? Bynajmnićj, pano­
wie! a ponieważ oświadczenie ministeryalne naj­
większą na to jedno zastrzeżenie kładzie wagę,
‘ słusznie, pozwólcie mi panowie, abym ze względu 
ua to jedno zastrzeżenie odniósł się do pozytywnego 
arawa politycznego węgierskiego. Nie chcę ja wam 
jrzywodzić wszystkich dawniejszych ustaw, które 

ten stosunek i te prawa kardynalne stanowczo i 
niewątpliwie określają, chcę wam tylko przytoczyć 
jednę z ostatnich ustaw i to artykuł 4 z r. 1827, 
ttóry brzmi: „Źe równie wszelkiego rodzaju po­

datki i inne subsydya w pieniądzach i w naturze, 
jako też dostawa rekrutów do atrybucyj sejmu 
należą i temuż pod żadnym pozorem, nawet w naj- 
nadzwyczajniejszych wypadkach odjęte być nie 
mogą, że przez sejm dozwolone podatki nie mogą 
być bez Bejmu podwyższone, nowy podatek rozpi­
sany, ani dostawa rekrutów wymaganą."

Otóż czy słyszycie panowie „pod żadnym po­
zorem" a nawet „ani w najnadzwyczajniejszyeh 
wypadkach." Ustawa ta sankeyonowaną była przez 
Ś. Cesarza Franciszka, zaprzysiężoną przez N. Ce­

sarza Ferdynanda, jako króla węgierskiego „pią­
tego" w jego i w jego następców imieniu— usta­
wa ta znalazła dalćj w ustawach 1848 r. dobitny 
swój wyraz, jeszcze dobitniejsze swe określenie i 
zatwierdzenie, i znowu sankeyonowaną była przez 
JCMć. Pytam się więc panowie, czy może być pod 
słońcem jaśniejsze prawo? czy może być prawo, któ­
reby większą rękojmią, jaką mądrość ludzka wyna- 
eść może, otoczone było, jak przysięga Monarchy, 

złożona w jego i w jego następców imieniu?
Widzicie tedy panowie że to jasne prawo; za­

chodzi teraz pytanie jakie ministeryum przytoczyło 
jowody, aby Węgry praw tych pozbawić? Są 

wprawdzie jakieś powody, w których jednak rze 
czywiście żadućj nie widzę podstawy, jest to je  
dynie captatio benevolentiae. Mówią np. owo za 
strzeżenie t. j. uchylenie prawa wotowania poda 
tków, dostawy do wojska i t. d. nie ścieśnia ża 
dnego z tych liberalnych ustanowień 1848 roku, 
które najistotniejszą część ich tworzą, jako to 
zniesienie pańszczyzny i powinności poddańczych 
usunięcie uprzywilejowanego stanowiska szlachty i, 
zaprowadzeniepowszechuego obowiązku służby woj 
skowćj i płacenia podatków, urzędy i prawo na­
bywania majątków dla wszystkich klas bez różnicy 
urodzenia i t. d. Więc że to zastrzeżenie, to jest 
zniesienie owych praw kardynalnych żadnego z tych 
ustanowień liberalnych Dio ścieśnia, dla tego, prawa 
te mają być Węgrom odjęte? I toż konsekweneya? 
Dalćj jest mowa: Zastrzeżenie to nienarusza w o- 
góla nic, co do istoty konstytucyjnćj wolności na­
leży, nie narusza udziału w sejmie klas dawnićj 
nieuprawnionych i t. d.

Powód ten jest prócz tego mylny. Szkodaby 
w istocie czasu, szkoda słów, aby dowieść co takie 
prawa, jak prawo wotowania podatków i dostawy 
rekrutów znaczą. Zamiast wszelkiego dowodu, 
wskażę Anglią i Belgią i powiadam wam panowie, 
że takie zastrzeżenie cofnięcia owych praw nie 
tylko naruszałoby liberalne ustanowienia, lecz na­
rusza w ogóle całą konstytucyę. Jeżeli bowiem 
tak niewątpliwe prawo, jakie dopiero co wykaza 
łem, można wyperswadować, to przyjść może mi 
nisteryum, które wszystkie liberalne ustanowienia 
jeazcze łatwićj wyperswaduje, a to tem łatwiej 
gdy Węgrzy pod względem odjętych im praw ma 
teryalnych tylko pobłażanie okażą. Wtedy powie 
oświadczenie ministeryalne, że to zastrzeżenie ró­
wnież uchylenia owych praw wymaga, które z no 
wem prawodawstwem i z nowemi zasadami stoją 
w sprzeczności. Na to odpowiem po prostu, że tak 
trzeba było tworzyć nowe zasady, aby się prawnie 
istniejącym ustawom zasadniczym nie sprzeciwiały 
(brawo! z prawicy, pięknie! z lewicy).

Ministeryum więc jak panowie widzicie bardzo 
słabe przytoczyło powody dla uzasadnienia owego 
zastrzeżenia, lecz w końcu rzeczywisty następuje 
powód. Jest powiedzianem, że prawa to muszą 
być Węgrom odjęte, gdyż t > leży w prawie, kon­
stytucya bowiem Węgier złamana przez władzę 
rewolucyjną, tem samem prawnie jest obaloną. 
Gdyby mogło być stopniowanie w sile tych po­
wodów, to ten właśnie przytoczyłbym jako naj 
słabszy. W oceniamu tego, panowie, nie chcę by 
najmnićj rostrzćgać pytania jakiego rodzaju był 
ruch w r. 1848 i 1849, lecz przyjmuję jak oświad 
czenie ministeryalne powiada, że była rewolucya 
i to w najściślejsze® znaczeniu wyrazu.

Rozbierzmy więc panowie, rzecz tak jak się przed­
stawia pud względem politycznym. Prawno-poli- 
tyczny stósunek Węgier do Austryi jest stósunek 
ugodny, wiadomo wam bowiem, że wolno wybie­
rający naród węgierski zawarł z najw. dynastyą 
zasadniczo polityczne traktaty, które ten stósunek 
ugodny jak najdokładniej określają. Ustawy te za­
sadnicze nie zawierają postanowienia co się stać 
ma, gdy się jedna lub druga strona z swych tra 
ktatem nałożonych zobowiązań wyłamie. Trzeba 
więc rzecz sądzić według prawideł ogólnych i pod 
tym względem te tylko są możliwe wypadki: al­
bo traktat uznany zostaje za rozwiązany i każda 
strona iść może w swoję drogę, albo ta strona, 
która się dopuściła naruszenia traktatu, winna być 
zmuszoną do dopełnienia przyjętych zobowiązań. 
Dajmy więc na to panowie, że tak jest: Węgry 
chciały się z swych warunków traktatowych jedno­
stronnie wyłamać, lecz zostały zwyciężone, a te 
raz zmuszane są lub zniewalane do tego, aby wa­
runków traktatu dotrzymały. Lecz Węgry nic wca­
le innego nie żądają jak tego i właśnie tego, gdyż 
panowie, gdyby tak nie było, trzebaby przypu­
ścić że naród może być pozbawionym prawa, 
trzebaby przypuścić, że naród można zdobyć iwe- 
dłog woli swej szerzyć nad nim swe rządy, laka  
prawno-polityczoa zasada może je8®*3.26 w °" 
wćj Afryce mieć znaczenie, w cywd.zowanć) Eu­
ropie nikt w nią już nie wierzy- (brawo z prawi­
cy). Jeżeli się na Debreczyńskie uchwały sejmo­
we powołują, przyznaję, że Ja mmi8teryalne o- 
świadczenie mówi, w nai wy 8zy m stopniu były 
zbrodnicze, były karygodne, lecz zarazem zapy­
tam panów czy je,8t możiiwem, aby umocowany 
przekraczając granice swego mandatu zarazem na­
rażał na szwank prawa swego mocodawcy? (bra­
wo z prawicy). Gzy jest więc możiiwem, aby gdy 
owi reprezentanci mandat swój przekroczyli, za to 
cały naród tracił swe prawo konstytucyjne? (glo 
sy z prawicy: nie:) Albo pytam panów, kto w Wę­
grzech robił rewolucję ? kto z tych wszystkich 16

milionów, które połączone są pod Koroną św . 
Szczepana?. W wielu reskryptach ces. a mianowi 
cie w reskrypcie ces. z d. 12 maja 1849 r. a za-' 
tem właśnie po uchwałach Debreczyńskich, wyra­
źnie było powiedziane, a nigdy inaczćj, jak  
tylko, że „mała frakeya** chorągiew rokoszu i po­
wstania podniosła, a lud, wielka, niezmierna ma­
sa ludu chwaloną była_ z powodu lojalnego, pa- 
tryotycznego zachowania się. Otóż mówię panowie, 
ci co rewolucye robili... ta mała frakeya, niechaj 
będzie ukaraną, a uczyniono to w pełnćj mierze, 
(śmiech z prawicy.) Lecz dla tego, że mała fra­
keya powstała, dla tego pytam mająż wszyscy cidla tego pytam mająż 
co się zachowali biernie, a zatem wszystkie star­
cy, kobiety, dzieci, przyszłe pokolenia, a nawet 

którzy powstaniu czynny opór stawiali, a przeto 
Chorwaci, Serby, Rumuny, Słowacy, a przeto i ci 
mająż swe prawa konstytucyjne utracić, (brawo 
% prawicy, pojedyncze oklaski z galeryi), dla tego 
że mała frakeya wypowiedziała posłuszeństwo?...

P re zes .  Proszę się wstrzymać na galery ach od 
wszelkich oznak zadowolenia lub nieukontentowa- 
nia; musiałbym w takim razie kazać oddalić nie­
spokojnych, a gdyby to niepomogło, musiałbym 
kazać galerye wypróżnić; jest to mój obowiązek.

Dep. S m o l k a ,  mówi dalćj: Widzicie więo pa­
nowie, do jakich się dochodzi konsekwencyj, chcąc 
walczyć tikiemi powodami, jakie przytoczone są 
w ministeryalnem oświadczeniu. Powody takie nic 
nie dowodzą, lub dowodzą przeciwnie, gdyż dowo­
dzą, że się niema nic lepszego do przytoczenia, 
że się niema do przytoczenia dobrego, przekony­
wającego dowodu, któryby w obec rozumu próbę 
wytrzymał. Zamiast walczenia takiemi powodami, 
możeby było rzeczą prostszą i rzetelniejszą powie­
dzieć: sic volo, sic jubeo, stat pro ratione voluntas. 
To rozumiem panowie, taki powód zawsze póki 
świat stoi, wystarcza, wystarcza dotąd, póki ten co 
w taki sposób chce co umotywować, ma siłę dzier­
żenia. Lecz w razach takich panowie, gdysięstr-  
wia podobną prawno-polityczną teoryę, trzeba się 
zrzec jedynego, niewyczerpanego źródła potęgi i 
mocy, trzeba się zrzec mianowicie poparcia po­
dobnego systemu rządowego przez przychylność, 
miłość, gotowość do poświęceń, (głos z prawi­
cy: brawo, prawda!) Inny jeszcze przyjąłbym 
powód; gdyby powiedziano: Prawda ustawy 
istnieją, trwają, lecz są niestósowne, wymagają 
zmiany ze względu na stósunki czasu, ze względu 
ua zmienione stósunki monarchii, taki powód tra­
fia do przekonania lecz przypuszcza uznanie pra­
wa, które koniecznie poprzedzać musi; a gdyby 
tak postąpiono, to zapewne i Węgrzy okazaliby 
się chętnymi; wypowiedzieli oni wyraźnie po dwa- 
kroć w adresie swoim mówiąc: wszystkie te wzglę­
dy chcemy uszanować, jakich stanowisko monar­
chii, jakich jedność, jakich względy któreśmy win­
ni naszym narodom bratnim, po nas wymagają." 
Widzicie więc panowie, ta jest droga, którą iść 
trzeba było, a nie żadna inna. Lecz aby to stało 
się możiiwem, trzeba wprzód możiiwem uczynić, 
aby ustawy te zmienionemi być mogły. Według 
politycznego prawa węgierskiego niemogą jednak 
inaczćj być zmieniono, jak tylko w formie kon­
stytucyjnćj; należało przeto sejm węgierski uzu­
pełnić, jakby się to według prawa i sprawiedliwo­
ści godziło. Należało mu przedłożyć propozycye 
królewskie, które wuoszą owe zmiany, a wtedy 
Węgry z swym królem byłyby się z pewnością 
względem tego porozumiały, czego konieczność 
polityczna wymaga.

To co oświadczenie ministeryalae mówi, 4e u- 
stawy z r. 1848 wywołały wypadki 1848 r. jest 
mylnem. Wszak wiecie panowie zkąd wyszedł ruch 
1848 r., nastąpił on późnićj od obrad i uchwale 
nia ustaw węgierskich, a wcześuićj nim te ustawy 
były sankeyonowane. Wiecie jaki rnch przebiegł 
po Europie, po Francy i, Włoszech, Niemczech, gdzie 
ustawy sejmu węgierskiego z 1848 niemiały ża­
dnego wpływu. Wiecie jakie się wszędzie obja­
wiły wstrząśnienia. Lecz ani wyłącznie węgierskie­
go ruchu nie wywołały ustawy 1848 r. gdyż u- 
stawy 1848 roku, były ustawami, które na podsta­
wie legaluój według politycznego prawa węgier 
skiego doszły do skutku i przez N. Pana sankoyo- 
nowanc zostały. Prawdą jest przyznaję, że wskutku 
zbudzonego podówczas uczucia narodowego Chor­
waci, Serbowie i narodowości niemadziarskiego ję­
zyka mogły się postanowieniami tych ustaw z r. 
1848 czuć dotkniętemi, jest to rzeczą naturalną. 
Lecz i my panowie z wielu ustaw niejesteśmy za­
dowoleni, mamyż dla tego zaraz podnosić rewolu­
cye ? Jeżeli więc Chorwaci i wszyscy inni niekón- 
tcnci byli z ustaw, które Cesarz sankeyonował, po­
winni byli wuieść ich zmianę, a przekonany je ­
stem, że byłoby przyszło do skutku, byłoby z pe­
wnością przyszło do skutku z odrobiną dobrćj, 
rzetelnćj woli ze strony rządu.

Nie jesttajemnicą, panowie, jakie wpływy istnia­
ły, gdyż uczy to historya, a historya nie daje się 
robić, jest ona zrobioną. Wiadomem jest po­
wtarzam, panowie, jakie wpływy istniały, aby po­
rozumienie niedoszło do skutku, gdyż postanowio­
no obalić prawo polityczne węgierskie. Ten sam 
właśnie minister, o którym wam wspomniałem że 
tę sławną, kosztowną receptę wynalazł, postanowił 
że bądź co bądź polityczne prawo węgierskie o- 
balonem być musi i dla tego przyszło do tego; nie 
ustawy przeto z r. 1848 noszą na sobie winę te­
go wyłącznego ruchu (węgierskiego, ani Chorwaci, 
Rumuni, Serbowie, ani Węgrzy, lecz system jest 
temu winien, ów system, ów tradycyjny system, 
który uczynić chciał z Węgier prowincyę austrya 
cką na zawsze, i który korzystał z owego zawi- 
kłania aby to bądź co bądź doprowadzić d i sku 
tku. Pięknie to i zasługuje na wszelką wdzięcz­
ność, że oświadczenie ministeryalne z taką troskli­
wością o narodowościach niemadziarskiego języka 
wspomina, i ich uprawnienie do autonomii i ró- 
wnouprawniema tak podnosi. Lecz panowie, to sa­
mo mówiło nam już wiele ministeryów, a miano­
wicie mmisterya z r. 1848 i 1849 daleko większy 
jeszcze kładły ca to nacisk i daleko uroczyśeićj 
to czyniły. I C5£ gję 8tuło ? Miano przez lat 12 
całkiem wolpą rękę. Nic się niestało, a nawet to 
co w chwili niebezpieczeństwa danem, przyzna­
łem było, zostało odebrane, (brawo, brawo, z pra­
wicy). Widzicie więc panowie, że te narodowości 
niemadziarskiego języka n a j p r a w d o p o d o b m ć j ,  tak
mi się przynajmnićj wydaje, poznały w tym głosie 
głos Syreny, gdyż gdyby było inaczćj, musieli­
byśmy je tu widzieć, (brawo, z prawicy).

Pytam się przeto na cz®m ministeryum opiera 
tę pewność, że Węgrzy będą niesprawiedliwymi 
dla narodowościlnie madziarskiego języka i że trzeba­
by owe narodowości znouszać orężem aby w jaki 
kolwiek weszły stosunek Z Węgrami. Skąd ta pe­
wność? Czyż nie widzieliśmy że właśnie sejm wę­
gierski zasadę równouprawnienia narodowości u-
roczyście orzekł, a nawet zapomocą przedłoże­
nia określił ją w sposób niepozostawiający nic do
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życzenia, i bylibyśmy bardzo szczęśliwi, gdybyśmy 
mieli coś podobnego, (brawo z prawicy). Słyszeli 
ście także panowie jak się odzywały głosy naj­
pełniejsze wagi, najbardziej stanowcze w tej Izbie, 
które oświadczały, że o przymusie względem ko­
gokolwiek niema bynajmniej mowy, że Chorwatom 
pozostawia się próżna karta w dokumencie kon- 
stytucyi, na której zapisać mógą co zechcą. O szla­
chetnym ludzie madziarskim jestem także przeko­
nany, że słowa swego dotrzyma i dotrzymałby; 
pragnę z całego serca i mam nadzieję żc nie da 
leki jest dzieó, w którym wszystkie narodowości 
połączone pod koroną ś. Szczepana podadzą sobie 
bratnią dłoń do braterskiego i ściślejszego niż 
istniał dottd  sojuszu, bo zawiązanego na pod 
stawie równouprawnienia i samorządu. Ludy łączą 
się rychło i trwale, byleby ustały owe wpływy, 
które złem na to patrzą okiem że się ludy poro­
zumiewają, aby raz jednych przeciw drugim, dru­
gi raz ostatnich przeciw pierwszym uczynić na 
rzędziami centralistycznych zachciałeś.

Lecz panowie przekonany jestem, że doświad­
czeniem nauczeni ani Madziarowie przeciw Chorwa­
tom, ani Chorwaci przeciw Madziarom użyć się nie 
dadzą. Środki takie panowie zużywają się w koń­
cu i nie udają się całkiem. Przy takiej sposobno­
ści dawane bywają naturalnie przyrzeczenia, któ­
rych się albo niemoże, albo niechce dotrzymać, 
w razie wielkiego niebezpieczeństwa bywa nawet 
coś danem, aby przy dobrej sposobności znowu 
odebrać. Panowie! tak stoją rzeczy, a gdy się 
zbacza z wiecznej, niezmiennej drogi prawa i 
sprawiedliwości i wstępuje na drogę przydatnych 
środków, musi w końcu upaść całe zaufanie.

I  jakże być inaczej może jak  to co stać się 
musiało, gdy się rozważy wszystko co się działo 
od r. 1848. Mamie wam przypominać panowie 
co było przyrzeczonem a n :edotrzymanem, co by 
ło danem a odcbranem, przypominać jak mi­
nistrowie z trybuny oświadczali że stoją na czele 
ruchu, i dokąd nas doprowadzili? gdy sję rozwa 
ży, że ministrowie wydają rozporządzenia, a u 
rzędnicy podrzędni robią co się im podoba, lecz 
jakby parci fatalizmem zawsze w kierunku cen­
tralistycznym— że to co się tak często słyszy t. j. 
równouprawnienie nie staje się prawdą, to smutno 
że to powiedzieć trzeba; lecz gdy tak je s t, to 
święty nasz obowiązek powiedzieć jak  się na to 
zapatrujemy; powiedzieć wam więc muszę pano 
wie, że zaufanie głęboko jest zachwiane. I  w i- 
stocie nie może być inaczej, albowiem gdy tak 
często dawało się wiarę, a zawsze inaczej się 
stało, to jest się zmuszonym czynić przeciwnie i 
rzec: nie wierzę teraz w nic, póki czego niemam 
i póki tego co mam, nie widzę ubezpieczonem 
wszelkiemi owemi rękojmiami, jakie rozum ludzki 
wymyślić tylko może.“ I dobrze że tak jest, gdyż 
tak chce Boski porządek świata, który niedowie­
rzanie daje z natury jako broń odporną, jako 
broń własnego zachowania. Tern smutniejszem mu­
si się przeto wydawać, jeżeli obok tego iż, jak 
powiedziałem, zaufanie głęboko jest zachwianem, 
słyszymy jeszcze objawiane zasady, jakie s ięw o - 
wem oświadczeniu ministeryalnem znajdują, jeżeli 
wmówić w nas chcą, że ustawy w państwie kon- 
stytucyjnem, przez lud rozbierane i uchwalone, 
przez Monarchę zatwierdzone, w jego i jego na­
stępców imieniu zaprzysiężone, że mówię takie 
nstawy przy zmianie tronu jednostronnie uchylone 
być mogą.

Smutno jest słyszeć takie zasady, gdyż panowie 
na cóż nam się przyda tworzyć ustawy i otaczać 
je  wszelkiemi rękojmiami, jakie przezorność ludz 
ka wymyślić m oże,— jeżeli pomimo, iż ubezpie 
czone są najwyższą jaka tylko b y i może rękoj 
mią _  przysięgą m onarchy, jeżeli ministeryum 
przyjść i ze zmianą tronu powiedzieć może: „U 
stawa ta nic nie znaczy, gdyż jest zbyt nową i 
niedość ma powagi dawności," jak  to powiedzia- 
nem jest w oświadczaniu ministeryalnem. W re 
gule mniemano, że nowsze ustawy są stanowcze i 
że nowsze ustawy nawet stare, poważne prawa 
unieważniają, jeżeli te są z niemi w sprzeczności, 
(brawo z prawicy). Gdy się więc słyszy takie za 
sady, to nie dziwcie się, że ławy te są próżne, 
niedziwcie się, że i my pragniemy powrócić jak naj 
rycblćj do domu, gdzie się o podobnych zasadach 
niesłyszy (śmiech). Wierzcie mi panowie, ogłosze­
nie tych zasad więcćj zaszkodziło monarchii, niż 
dziesięć bitw przegranych (brawo z prawicy), gd jż  
stratę majątku i krwi leczy czas, wynagradza mi 
łość, zaufanie, gotowość do ofiar ludów, od straty 
moralnćj każdy z wstrętem się odwraca.

Czy mniema kto, że Austrya już wszelkie po 
konała trudności, jakie przewrotny system centra 
lizacyjny przez ostatnich lat 12 nagromadził? Czy 
mniema kto, że Austrya już przeszła wszelkie tru­
dności jakie jej stosunki zewnętrzne stawić mogą? 
Czy mniema kto, że można być pewnym zupełne­
go zadowolenia ludów, i zbudowanego na niem 
zaufania, przychylności, miłości i gotowości do o 
fiar? Czyż mniema kto wreszcie, że będzie moźoa 
długo siłą jednćj połowy monarchii zmuszać drugą 
połowę, trzymać ją  w karbach i gwałtem wdra 
żać w stosunek który jćj jest wstrętnym, do któ 
rego z natury wstręt mieć musi, gdy jako dziesię 
cio-wiekowy organizm, wewnętrzną siłę żywotną 
wewnętrzne ma w sobie uzdolnienie i wstręt ten 
jest jćj wrodzonym. Historya uczy, w jak i labirynt 
wpadały W ęgry, ilekroć tradycyjna polityka wy 
Stępowała, aby z nich zrobić prowincyę aasłryaekj) 
lecz Węgry zawsze stawiały opór i sądzę, że i te 
raz nieuda się z Węgier uczynić prowincję au 
stryacką. Nieupłynie lat 12, a przekona się każdy, 
że 'usiłow ano znowu osiągnąć niepodobieństwo. 
Czy jednak, panowie, tyle mamy środków, tyle zby­
wających środków, tyle zbywającego czasu, aby 
ciągłą odbywać próbę z podobnemi ek8P®ry żać 
mi (brawo z prawicy), i czy menuleżałob/ u 
za szczęście napotkanie pełnego życia organizm , 
czy nienależałoby pielęgnować go, — to raczcie 
ściśle rozważyć.

Oświadczenie ministeryalne powołuje się na na 
leżną od Węgrów wdzięczność za oswobodzenie 
od jarzma tureckiego, wywalczone siłą Habsbur 
skiego domu i pomocą państwa niemieckiego w pó 
torawiekowych wojnach. Lecz panowie, jeżeli h 
storyi się nie robi, lecz usiłuje się ją  realnie pojmo 
wać, to czytać będziecie — przynajmniej ja  tak 
historyą czytałem — że Węgry były przez wieki 
prawdziwym szańcem Niemiec i dziedzicznych kra 
jów austryackicb, i drogą krew swą przelewały, 
aby nacisk Turków z tej strony przeciw krajom 
dziedzicznym i przeciw Niemcom odeprzeć.

Jeżeli kraje dziedziczne i Niemcy w walce tej 
brały udział, nie czyniły tego zaprawdę z miłości 
do Węgier, lecz z dobrze zrozumianego interesu 
własnej obrony. Wiedziały, że jak  gdy wielkie 
Południowo - słowiańskie państwo obalone zostało 
przez wszystko druzgocącą potęgę Turków, kole 
przyszła na Węgry, tak gdyby Węgry były poko

nane, przyszłaby kolej na państwa dziedziczne.
tak się stało rzeczywiście, a Turcy dotarli pod 
Wiedeń.

Wtedy jak  panom wiadomo Jau Sobieski z poi 
ską swoją armią wybawił i ocalił W iedeń, a wia­
domo wam również jaką  wdzięczność za to odnio­
sła rzeczpospolita polska. Że o wdzięczności uczy­
niono wzmiankę, nieuważam tego za silną stronę 
oświadczenia ministeryalnego, a mianowicie co się 
tyczy Węgier. Gdyż i w tem zgadzają się badacze 
historyczni, że ile razy Austrya popadła w niebe- 
spieczeństwo— przypominam wam tylko dzieje o 
wego : „moriamur pro rego nostro— Węgrzy z naj­
rzadszą gotowością do ofiar, z poświęceniem nie- 
mającem prawie granic, zawsze przy boku swego 
króla stali i zawsze głównie przyczyniali się do 
ratnnku Austryi. Lecz i w tem zgadzają się ba­
dacze historyczni, że Węgry nigdy za to niedo- 
znawały wdzięczności, owszem że usiłowanie uczy­
nienia z Węgier prowincyi austryackiej, zawsze 
austryackich mężów stanu skłaniało do odebrania 
Węgrom tego, co im jest najdroższe, to jest sa­
modzielność i odwieczne, doświadczone, zagwaran 
towane prawa. I tylko niezmordowanej stałości i 
wytrwałości, jednomyślnej łączności, trzymaniu się 
z niezłomną wiernością praw i ustaw, wielkiej mi­
łości ojczyzny, wielkim obywatelskim cnotom sy­
nów Węgier zawdzięczają Węgry, że prawo żyje 
jeszcze niewygasłe w umysłach ich synów i że 
z zrządzenia Opatrzności upaść nie mogą i nie u- 
padną.

Panowie, przyznaję się, że najgorętszą żywię 
sympatyą dla szlachetnych ludów Węgier. W grzy- 
białej starożytności spełnialiśmy przez wieki od­
pierając nacisk barbarzyńskich ludów azyatyckich, 
równe posłannictwo dziejowe. Polacy i Węgrzy 
przez wieki zostawali w ściślejszych pomiędzy so- 
bą przyjaznych stosunkach' politycznych i mieli 
wspólnego króla. Zbliżeni jesteśmy podobieństwem 
charakteru i temperamentu, wykształceni na grun 
cie wspólnych politycznych, wolnych instytucyj. 
Lecz panowie nie sympatya jedynie dla ludu wal­
czącego o słuszne swe prawa, skłoniła mnie do 
przemówienia dzisiaj. Czynię to w dobrze zrozu 
mianym interesie ludów Austryi, którym nie może 
być obojętnem, czy ich smutna lub wesoła przy­
szłość czeka, czynię to w dobrze zrozumianym in 
teresie korony, w interesie obrażonego uczucia 
prawa Jeżeli panowie, uprzejmie zgodzić się mo 
żerny na to, aby w Węgrzech z koustytucyjnej dro­
gi prawa zboczono, to przypomnijmy sobie pano 
wie chrześciańską naukę i nie czyńmy tego 
Węgrom, czego niechcemy aby nas spotkało. Pa 
nowie, przekonany jestem, że pomimo tego (zwró 
ciwszy się ku lewicy) zawotujecie adres, dacie 
ministrom wotum zaufania i powiecie, aby szli da- 
ej drogą, na jaką  względem Węgier wstąpili, 
ecz zważcie panowie tylko na ową szczupłą rze­

szę, która się za dobrym prawem uciśnionego lu­
du ujmuje, spojrzyjcie na te próżne ławy, a prze 
konanie samo wam się nasunie, że w i ę k s z o ś ć  
n a l e ż ą c y c h  do A u s t r y i  l u d ó w  m i n i s t r o m  
n i e  w o t u m  z a u f a n i a ,  l ecz  b a r d z o  w y m o ­
w n e  w o t u m  n i e u f n o ś c i  d a j e .  (brawo z pra- 
wej).

— Poprawka do adresu wniesiona przez hr. Clam- 
Martinica i 25 innych deputowanych jest następu 
ącej osnowy:

Wys. Izba zechce uchwalić przyjęcie następują­
cego projektu adresu:

„Najjaśaiejszy Cesarzu i Królu Apostolski! 
„WCKMość raczyłeś przedłożyć Izbie deputo 

wknych Rady państwa przez swoje Ministeryum o 
znajmienie o rozwiązaniu sejmu węgierskiego, i o 
powodach, na jakich się ono opiera, tudzież o za 
sadach polityki, jakiemi c. k. Rząd miał się da 
wniej kierować, izba deputowanych wysłuchała te 
go oznajmienia z należoem uszanowaniem.

„Izba depatówanych mierzy uczuciem boleści 
cały ciężar powodów, które musiały skłonić W. C. 
L Mość do tego ciężkiego dla ojcowskiego serc* 

WCKMości wykonania prawa monarszego, jakoteż 
wysoką ważność położenia, które odwleka w da­
leką przyszłość nadzieję , dla wszystkich królestw 
i krajów cesarstwa zarówno potrzebnego porozumie 
nia się i pojednania.

Izba deputowanych nie może się poczytywać za 
uprawnioną i powołaną do wdawania się przez swó 
własny objaw zdania albo uchwałę swoją, w spra 
wy kraju tu nie reprezentowanego, które jedy 
nie między królem a krajem ostateczne roz 
wiązanie znaleść mogą. Izba deputowanych mu 
siałaby się obawiać, aby przez niepowołane wtrą­
cenie się nie położyć nowej przeszkody na drodze 
jorozutnienia się; musiałaby się obawiać, aby lud 
ttóry przed wyrokiem swojego prawego Monar 
chy korzy się ze czcią z obowiązku należną, nie 
został nieuleczenie zranionym przez’wyrok bra 
tnich ludów.

Izba deputowanych z najrzewniejszemi błogo 
sławieństwami tylko podzielać może nadzieję przez 
WCKMość wypowiedzianą, że możebną jest rze 
czą zawiązać na nowo w krótkim czasie na dro 
dze konstytucyjnej stargany wątek układów.

„Im zaś goręcej wygląda Izba deputowanych ry 
cbłego szczęśliwego rozwiązania przez wzgląd na 
dobro najwyższego tronu i wszystkich królestw 
krajów , tem mniej wolno jćj się ociągać z wyra 
zem obawy, że rozwiązanie to mogłoby być zagro 
źonem  w wysokim stopniu, jeśliby wzmiance, że 
konslytucya w ęgierska skutkiem  powstania rewo­
lucyjnego nietylko faktycznie usuniętą została, ale 
i prawnie przepadła, chciano dać takie znaczenie 
i rozciągłość, iż chwiejąca się podstawa władzy, 
ma tworzyć zasadę prawnopolitycznych rozwiązań, 
że wypadki chwilowo smutne mogą na całą przy­
szłość rozerwać wątek prawa historycznego.

„Uroczyste wszakże zapewnienie, że WCKMość 
mc zamierzasz nic z tego wszystkiego odebrać, cuś 
raczył uznać za prawnopolityczne wymagania kra­
ju, rozwiewa cień wszelkich obaw.

„Z tego objawu woli cesarskiej i z ponownego 
najwyższego zapewnienia, że nasze konstytucyjne 
swobody i Pra)v? utrzymane będą, a niezbędne 
warunki jedności państwa, tudzież autonomii wszy 
stkich królestw i krajów strzeżone będą w wolno 
ści odpowiednio do konstytucji,— co z wdzięczno 
ścia i uszanowaniem usłyszeliśmy — czerpiemy na 
dzieję, że światłej troskliwości WCKMości powie­
dzie się usunąć trudności stojące teraz na zawa­
dzie ostatecznemu porozumienia się.

„We wzniosłym akcie monarszym z d. 2o paź 
dziernika 1860, oparłeś N. I anie konstytucyjny u- 
kład państwa i wolności Twych królestw i krajów, 
na trwałej podstawie prawa i objawiłeś, iż pra­
gniesz, aby rozwój konstytucyjnych urządzeń osią­
gniętym został przez porozumienie się wiernych
Twych ludów N. Panie. Na tej drodze Izba depu 
towanych z należną uniżonością i wiernością za­
wsze znajdzie się ochoczo przy WCKMości.

„Tem większą przeto obawą napełnia nas myśl,

iżby rozciągłość działalności czynników konstytu­
cyjnych przez zakres pozytywnej, konstytucyjnie 
określonej, jakoteż moralnej kompetencyi opartej 
ca uznaniu ludów, nie zeszła z tej drogi, na któ 
rej, i na której jedynie spodziewamy się szczęśli­
wego rozwiązania tego wysokiego zadania.

„Izba deputowanych zarówno małoby odpowie 
działa przychylnym zamiarom WCKMości, według 
których WCKMość powołałeś najmiłościwiej ludy 
do swojej rady i do udziała w prawodawstwie, tu­
dzież w odbudowaniu konstytucyi, jak i swoim wła­
snym obowiązkom bycia prawdziwym tłumaczem 
życzeń i uczuć ludów, jeśliby się wahała wypowie­
dzieć przed WCKMością to swojo głębokie prze­
konanie wiernie, otwarcie i bez ogródki. Niemniej 
jednak musi L ba w sumiennem rozważeniu swo­
jego ograniczonego stanowiska w szczuplejszej Ra­
dzie państwa trzymać się zdała od rozwiązywania 
kwestyj bezpośrednio wdających się w układ ogól­
nych stosunków konstytucyjnych.

„Możemy tylko o błogosławieństwo boże, w któ- 
rem WCKMość pokładasz nadzieję, błagać, aby 
spłynęło na najwyższą głowę, i ażeby uwieńczonem 
zostało zadanie podjęte uroczyście przez WCKMść: 
lołączenia godząco wspomnień, poglądu prawnego 
domagań, się ludów Twych N. Panie, z fakty- 

cznemi potrzebami monarchii.
„Chroń Boże, zachowaj i błogosław WCKMość.11
— Tawernik hr. Jerzy Majlath wziął urlop 

czterotygodniowy i wyjechał. Na czas jego nieobe­
cności zarząd namiestnictwa objął radca dworu 
Władysław Karolyi.

— Reskrypt namiestnictwa węgierskiego, zam y­
kający posiedzenia komitatu peszteńskiego (Pest- 
Pilis-Solt), brzmi następnie:

„Stósowuie do rozporządzenia kancelaryi nad- 
wornój z d. 26 b. m. 1. 12,178, doszło do wiado­
mości najwyższćj, że komitat ten powziął zuchwałe 
postanowienie, przekraczając o wiele prawa jurys- 
dykcyi swojej, zaprotestowania przeciw rozwiąza 
niu sejmu i tym sposobem targnął się na prawa 
crólewskie. W skutku tego polecono temu namie­
stnictwu królewskiemu z najwyższego nakazu JC. 
KAp. Mości, aby zniósłszy pomienioną uchwałę, 
zawiesiło natychmiast i bez najmniejszćj zwłoki 
posiedzenia komisyi tego komitatu i najsurowiej 
zakazało wszelkich dalszych obrad i rozpraw pod 
osobistą odpowiedzialnością prezesa-

„Rada namiestnicza królewska w skutku tego 
najwyższego rozkazu, przejęta ważauścią chwili, 
ogłaszając pbmienioną uchwały za żadną i nie by- 
ą , poczytuje sobie za nieunikniony obowiązek, 

aż do wydania dalszych rozporządzeń, jakieby się 
potrzebnemi okazały, zawezwać zgromadzenie te 
go komitatu, wskazując oraz ważne tego następ 
stwa, ażeby stósownie do przytoczonego c. k. roz 
porządzenia uznało obowiązek zawieszeaia posie 
dzeń komisyi i działalaości jej natychmiast po o 
trzymaniu tego upomnienia, i aby wstrzymali 
wszelkie obrady i rozprawy.

„Buda 28go sierpnia 1861.
„ W ładysław  K aro lyi, K a ro l Stankow icz, Leo­

n ard F ran icz.“
Obrady komitatu nad tem upomnieniem miały 

się rozpocząć 30go sierpnia na ogóluem zgroma­
dzeniu.

mny przypada na 2,200 mieszkańców. Instytutów dla 
ciemnych jest 21; z tych najsłynniejszy rządowy w Pa­
ryżu.

W Galicyi jest j e d e n  tylko instytut głuchoniemych 
założony przez nieznajomego dobroczyńcę i j e d e n  
dla ciemnych założony we Lwowie przez p. Skrzyń­
skiego.

— W Werchracie, obwodzie żółkiewskim, uderzył 
piorun d. 14 b. m. w polu, i zabił dwoje dziewcząt 
i krowę na łące.

— Sztuczne chodowanie ryb i ostryg we Francyi 
pomyślnie się wiedzie. Teraz zamierzono na brzegach 
francuzkich morza Śródziemnego zaprowadzić gąbkę 
przez sztuczne jćj tam zagnieżdżenie. Spodziewają się, 
że jeśli się ten zamiar powiedzie, za lat kilka Fran- 
cya oszczędzi sobie znaczny kapitał wywożony za gra­
nicę. Obliczono bowiem, że w przecięciu roczny przy­
wóz gąbki do Francyi ceniony jest na 11 milionów 
franków.

— Jutro w niedzielę dnia 1 września. Pocieszenie 
NMP.; w poniedziałek dnia 2 września, Ś. Stefana kr.

mieniem i zachętą ministrów tego, który na ziemi 
reprezentuje Boga miłości i pokoju. Rzym idąc 
dalej na tej drodze, naraża sprawy religijne, nie 
przynosząc żadnej pomocy interesom świeckim. 
Tern powszechnem przekonaniem ułatwione b ę­
dzie bardzo zadanie rządu włoskiego, którego nie 
może odrzucić. Zadaniem tem jest przywrócić 
Włochom to co im brakuje, a równocześnie Ko­
ściołowi przywrócić swobodę i godność.

Ge n u a  29 sierpnia. W ostatnich dniach wysła­
no znów okrętami ztąd dwa pułki] do południo­
wych Włoch a trzeci właśnie tu przybył. Bryga­
da Malena ma być wysłana z Ankony do Abruz- 
zów. We Francyi wybrano pp. Dolfi i Montanelli 
deputowanymi na kongres robotników, który się 
w tym mieście ma zebrać w miesiącu wrześniu.

N e a p o l  28 sierpnia. W Cotrone wybuchła 
reakeya, posłano tam oddział gwardyi narodowej. 
Obiega pogłoska, iż biskup z Teramo został a- 
resztowany za udział w zamachach reakeyoni- 
stów.

Gospodarstwo, priemysf i handel.
Kraków 30 sierpnia. Na dzisiejszym targu prakty­

kowano w przecięciu ceny następne w wal. a.
Pszenica . . . .  (za m ierzycę).....................&‘3 7
Ż y t o ................................. ......................................3 ‘55
Jęczmień  ........................   • 2.25
O w ies......................................„  U25
Kukurydza...........................„ ................................. 0 -00
Z iem n ia k i....................... .......................................1 1 2
S ia n o ................................ (za c e n t .) ....................... 0-75
S ł o m a .................................  „ .................... 0 ‘70

Tarnów 27 sierpnia. Na dzisiejszym targu prak 
tykowano w przecięciu eony następne w wal. anstr.

P szen ica ......................... (za mierzycę) . . . 5 - 1 0
Ż y t o ................................................„ . . .  . 3-32
J ę c z m i e ń ...................................„ ......................... 2-25
O w ies................................... . . „ .........................1-25
T a ta rk a ...........................................  3-00
Z ie m n ia k i......................................  1*00
Drzewo twarde . . . . (za siągę) . . . .  9-50

r a ię k ie .................... ................................7-00
S ia n o ........................... (za centnar).........................1‘60
Mięso w o ło w e .......................(za funt) . . . 0-14
Okowita .” .................................(za masę) . . . 1 - 2 5

Lwów 27 sierpnia. Na wczorajszy targ przypę 
dzono 232 wołów, mianowicie z Rozdołu 4 stada po 
10, 30, 12 i 52 sztuk, z Lesienic 45, z Szczerca 
stada po 4 i 6 sztuk, z Żółkwi 3 ,  z Brozdowic 8, 
z Wybranówki 2 0 ,  ze Zbaraża 22 a z Dawidowa 20 
sztuk. Z tćj liczby sprzedano —  jak nam donoszą 
na targu 222 sztuk na potrzeby miastami płacono za 
wołu, mogącego ważyć 315  funt. mięsa i 40 funt ło ­
ju, 61 złr 50 c.; sztuka zaś, którą szacawanó na 390  
funt. mięsa i 90 funt. łoju, kosztowała 112 złr. 50 
W przecięciu ważył 1 wół 353 funt. mięsa i 60 funt, 
łoju a cena przeciętna była za sztukę 83 złr. 61 
wal austr.

Królestwo Polskie.
W  dziennikach warszawskich z dnia 29go t.m . 

ogłoszono co następuje:
„P. o. Namiestnika w Królestwie Polakiem ra- 

czył przeznaczyć dni sobotnie raz w tygodniu na 
audyeneye, dla suplikantów życzących osobiście 
zanieść swe prośby do p. o. Namiestnika, o godzi 
nie Iszej z południa w byłym Zamku Królewskim. 
Nadto codziennie będą przyjmowane prośby od 
osób życzących podać takowe p. c. Namiestnika 
w Belwederze przez urzędników deżurnycb, prze­
znaczonych z kancelaryi do odbioru prośb.“

—  „Skutkiem ustanowienia w Warszawie Rady 
Stanu Królestwa, komisya kodyfikacyjna, dla re- 
wizyi i ułożenia praw Królestwa Polskiego w Pe­
tersburgu ustanowiona, z najwyższego rozkazu 
zniesioną została.

Przez najwyższy rozkaz do zarządu wojskowe­
go z dnia 2go sierpnia r. b., komendant miasta 
Warszawy, zaliczony do kawaleryi armii, jeuerał 
porucznik Melcikow Iszy, uwolniony został od słu 
żby, z powodu ran, z mundurem i całkowitą pen 
syą emerytalną.*

K ronika miejscowa I sagx&nloxns..
Kraków 30 sierpnia. W poniedziałek rozpoczy­

na się rok szkolny w tutejszych szkołach gimnazyal- 
nych i niższych.

—  Prof. Władysław Luszczkiewicz wykończa wielki 
obraz kościelny wyobrażający N. Pannę Łaskawą z Dzie­
ciątkiem, otoczoną chórem Aniołów i przyjmującą bie­
dne pacholę, które Anioł poleca jćj łasce. Obraz ten 
znajduje się w pracowni tutejszćj szkoły malarskićj 
Wysoki on jest na 10 stóp wied., a 7 szeroki. Jest to 
niezaprzeczenie najlepsza z dotychczasowych prac p. 
Luszczkiewicza, a jak słyszeliśmy, nie na zamówienie 
wykonana; czeka więc na fundatora.

—  Nadzwyczaj ciekawy fakt donoszą n a m  z  nad 
Strypy w Galicyi. B o c ia n y  ta m  o d z n a c z y ły  się niepo­
spolicie przy wytępianiu szarańczy. Na polach Anto- 
n ó w k i, w o b w o d z ie  Czortkowskim, robiono obławy na 
wylęgłą tam szarańczę. Gdy już ludzie stanęli w sze­
regu, aby spędzać szarańczę w jeden punkt, gwoli jćj 
wytępienia, pokazuje się nagle w obłokach zastęp 
skrzydlatych sprzymierzeńców. Bociany w znacznćj ilo­
ści spadają na ziemię i stają naprzeciw obławy ramię 
w ramię zabierają wszelkie punkta strategiczne, zamy­
kając wrogowi wszelką możliwą ucieczkę. Ludzie po­
stępują naprzód, szarańcza umykając wpada na sze­
regi skrzydlate, które niedając pardonu, gubią nieprzy­
jaciela. Gdy się już obława zbliżała, zaczęli się ludzie 
zatrzymywać, by nie spłoszyć tak pożytecznych sprzy­
mierzeńców. Tu następuje nowy manewr bocianów, któ­
re ściśniętym przednim szeregiem maszerują ku lu­
dziom, a boczne szeregi ku sobie, aby nieprzyjaciela 
wziąść we dwa ognie i w końcu schodzą się razem 
oba wojska. O szarańczy powiada szanowny korespon­
dent , że doskonale została wytępioną w tćm miejscu. 
Słusznie też dodaje, że jeżeli Rzymianie wdzięczni 
byli gęsiom za wyratowanie Kapitolu, to od Czortko- 
wian należy się bocianom nie mniejsza wdzięczność, jak 
najgłośnićj wyrażona.

— W  r. 1860 wykazy statystyczne obliczają we 
Francyi w 29 departamentach liczbę głuchoniemych 
na 21,576; z tego przypada na ludność męską 12,325, 
na żeńską 9,251. W górzystych okolicach kraju je­
den głuchoniemy przypada na 419 mieszkańców; w pła­
szczyznach jeden na 4,694. Zakładów wychowania dla 
głuchoniemych jest we Francyi 47; dwa z nich na 
koszcie rządowym.

Ciemnych we Francyi było w tymże roku 30,214. 
Z tych 16,469 mężczyzn, 18,745 kobiet. Jeden cie-

Wrocław 29 sierpnia. Dziś praktykowano ceńy na­
stępne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) groszy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz la&y).

przed. śred. pośled.
Pszenica biała ......................... 87-90 80 69-75

„ ż ó łta ......................... 86-89 80 69-76
Ż y t o ............................................. 58-60 56 52-55
Jęczmień . . . . . . . 44-46 42 38-40
O w i e s ........................................ 24-26 22 20-21
G r o c h ........................................ 53-56 50 44-47
Rzepik (za 150 funtów brutto) 207 198 178
Rzepak zimowy „ 196 187 178

„ jary 172 162 150

Przegląd polityozny.
Depesze telegraficzne.

Z a g r z e b  30 sierpnia. Dziś na posiedzeniu sej­
mu odczytano i uchwalono przedstawienie do N 
Pana z powoda podniesienia miasteczka Werowś 
tycze (które daje imię komitatowi) do stopnia mia 
sta królewskiego. Zresztą prowadzono dalćj obra 
dy nad organizacyą municypalną.

P a r y ż  30 sierpnia. Korespondencya Bullier o 
głasza okólnik Ricasolego do wszystkich ajentów 
dyplomatycznych włoskich za granicą, datowany 
24 sierpnia, w którym Ricasoli przedstawia polo 
żenie rzeczy w  prowincyach neapolitańskich, i 
tym co rędzą, iż należy porzucić zamiar zjedno­
czenia Włoch, odpowiada: że naród włoski jest 
ukonstytuowany, i że wszystko co jest Włochami, 
do niego należy. Ricasoli porównywa terażoiej 
sze niespokojności w prowiocyach neapolitańskich, 
z temi jakie zachodziły we Francyi, Anglii i Hisz­
panii w różnych epokach przejściowych; przed­
stawia, ie  rozruchy w neapolitańskiem nie są by­
najmniej sprawą polityczną, lecz jedynie rozbojem 
i rabunkiem. Z piętnastu prowincyj neapolitań­
skich, jedynie pięć przytykających do granicy 
państwa papiezkiego, są przez rozbójników niepo­
kojone. Ricasoli mówi następnie: Rozboje jakie 
w różnych czasach niszczyły królestwo włoskie, 
są historycznie sprawdzonym faktem. Ostro na 
stępnie uderza na byłą armię neapolitaóską, która 
chociaż składała się z 180,000 dobrze uzbrojonych 
i uekwipowanych żołnierzy, jednak uciekła przed 
garstką bohaterów, a następnie puściła się na roz 
bój, niekiedy podnosząc chorągiew burbońską, 
którą zbezcześciła nie umiejąc jej bronić, i którą 
dzisiaj bezcześci robiąc ją  godłem mordu i ra 
bunku. Dalej Ricasoli ubolewa, iż musi zaświad 
czyć, że na neapolitańskich rozbójnikach opiera 
się nadzieja reakcyi europejskiej, która to reak 
cya siedzi w cytadeli, mianowicie w Rzymie. Król 
neapolitański bije pieniądze w  Rzymie, a nawet 
sam Rzym zasila rozbójników. Grosz świętego 
Piotra (Święto-piętrzę) używany jest do tego, aby 
rozbójników werbować we wszystkich częściach 
Europy. Amunicyę i broń otrzymują oni z Rzy­
mu. W ostatnich czasach zarządzane przez woj­
sko francuskie, rewizye i aresztowania nie pozo­
stawiają pod tym względem żadnej wą p lwości. 
Porozumienie się rządu rzymskiego z neapolitań- 
skimi rozbójnikami jest jasne. Nakoniec Rica­
soli spodziewa się, iż ł0 dostarczy silnego argu 
mentu aby dowieść, że świecka władza Papieża 
nietylko jest potępioną przez nieprzepartą loikę 
narodowej jedności, lecz nadto stała się niezgo­
dną z cywilizacyą i ludzkością, która to ostatnia 
nie może ścierpieć działań dyspotyzmu, które w o- 
gniskn katolicyzmu są przygotowywane z porozu-

Wczoraj podliliśmy w jednej z depesz telegrafi­
cznych z Wiednia doszłych nas wieczorem, treść 
krótką mowy Ministra Stanu p. Schmerlinga mia- 
nej na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej Ra­
dy państwa. Mowa ta doszła nas w tej chwili, to 
jest pod noc, w całośoi. Musimy ją  zostawić do 
następnych numerów z powodu jej obszerności. Zaj- 
nnje ona całą jedną Rtronnicę większych dzienni­
ków wiedeńskich. Ducha jej i główne myśli przed­
stawiła wiernie pomieciona depesza telegraficzna 
wczoraj przez nas ogłoszona. Minister zamknął 
tą mową obrady trzechdniowe ogólne nad adre­
sem, i wyjaśnił politykę rządu. Mowa ta jest 
obroną przeciw zarzutom prawej strony Izby. 
Warto zestawić tę mowę z zasadami wyrażonemi 
w pamiętnym okólnika Ministra Stanu. Streszczo­
na mowa hr. Potockiego także teraz dopiero nas 
doszła. Uważa ona Węgry jako przednią straż 
w wklce o autonomię; a dnie) stawia różnicę mię­
dzy pisaną konstytucyą a niekonstytucyjnćm po­
stępowaniem rządu w Galicyi.

Przytoczywszy wczoraj reskrypt do nowego N a­
miestnika w Królestwie jenerała Lamberta, będący 
właściwie łagodnym manifestem do mieszkańców 
Królestwa, oraz odmienny duchem srogi ukaz dla 
Litwy, Wołynia, Podola i Ukrainy i porównawszy 
z sobą te dwa ważne akta rnądowe, wskazaliśmy 
dwa odmienne kierunki, według których rząd ro­
syjski zamierza postępować przeciw ruchowi na­
rodowemu w Królestwie a Prowincyach Zabranych. 
W Królestwie zamierza dać napozór nieco swobo­
dy i oddechu żywiołowi polskiemu, a w Prowiu- 
cyach Zabranych chce go odrazu przygnieść i stłu­
mić najenergiczniejszemi środkami. Powiedzieliśmy 
jednak i mówimy, że w Królestwie zamierza dać 
nieco swobody napozór; bo jakże pogodzić te ła ­
godne reskrypty i odezwy do narodu polskiego 
z ustawami istotnie obowiąznjącemi i stanem wo­
jennym, który istotnie trwa dotąd urzędowo w Kró­
lestwie, jakto wykazujemy wyżćj w artykule wstę­
pnym, dowodząc, że w obec ukazu z 23 kwietoia 
1833 r. i odnośnych do niego rozporządzeń ukazn, 
który do dziś dnia obowiązuje, jab to  świeżo w re­
skryptach i okólnikach sekretnych do władz przy­
pomniał przeszły Namiestnik, wszelkie inne refor­
my, ustawy i koncesye są i być muszą czczą literą 
na papierze pozostającą. Czy nowy Namiestnik 
jenerał Lambert przywiózł ukaz, którymby odwo­
łano ów ukaz zaprowadzający stan wojenny i u- 
trzymujący go dotychczas ? Dotąd nie wiemy 
i wątpimy. A przecież to musi być pierwszym 
krokiem do zaprowadzenia jakiegokolwiek ładu 
w rządzie, któryby zamiast eksploatować naród, 
mógł rządzić dla jego dobra, i mógł uczynić za­
dość potrzebom kraju.

Dotychczas jednak nowy Naczelnik nie ogłosił 
żadnego rozporządzenia, któreby zmierzało nawet 
ku stanowczćj zmianie systemu rządowego i stanu 
wojennego. Rozporządzenia dotąd wydane zmie­
rzają jedynie do chwilowego może złagodzenia te­
go systemu samowołności, według którego rządzą 
ciągle Królestwem władze rosyjskie. Za takie roz­
porządzenia uważamy cofnięcie wojska z placów 
warszawskich i żandarmów z ulic, ogłoszenie, iż 
raz w tydzień daje posłuchanie zanoszącym prośby 
i skargi. Są to słabiutkie paliatywy, gdy tymcza­
sem chroniczna i ciężką choroba rządu wymaga 
radykalnćj kuracyi,

Król Karol Szwedzki wrócił 26go sierpnia do 
stolicy z podróży swojćj do Francyi.

Król Duński należy do towarzystwa strzeleckie­
go w Kopenhadze. Pamiętne są z roku zeszłego 
słowa jego powiedziane na nczcie danćj mu przez 
strzelców, a mianowicie zachowanie się wówczas 
towarzystwa strzeleckiego w obec małżonki kró­
lewskiej hrabiny Danner. I w tym rokn nie obe­
szło się bez mowy królewskiój na nczcie bnrko- 
wćj w dnin 29 sierpnia. Król rzekł wznosząc to­
ast na cześć ojczyzoy: „Kiedym został królem, 
pragnąłem, aby drzewo wolności przyniosło owo­
ce dla całego państwa. Ale nie nadszedł jeszcze 
czas i owoce me dojrzały jeszcze w Szlezwiku, Hol­
sztynie i Lauenbnrgu tak jak  w Danii. Cóż ja  te­
mu winien, że słońce prędzćj doprowadziło w Da­
nii owoc do dojrzałości, aniżeli w innych ezę- 
ś iach kraju? Dopóki tam nie dojrzeją owoce, nie 
trzeba ich ruszać z drzewa; spodziewam się, że 
niezadługo już dojrzeją w calem mojćm pań­
stwie.

Wiadomości z Carogrodu nadeszło 3Ogo t. m. 
parowcem pocztowym do Tryestu, sięgają do 24go 
t. id. Lecz przynoszą jedną ty lk o  zo świata urzę­
dowego tureckiego wiadomość, iż Mustafa pasza 
r.ianowauy został naczelnym  wodzem arm ii ana- 

tolskićj. Donoszą one także, że ów patryarcha bułgar­
ski Józef, który porzuciwszy katolicyzm zbiegł z o 
bawy przed w łasnym i rodakami z Carogrodu do 
Odessy, o d esłan y  został do K ijow a.

Listy z Aten z 24go t. na. zawierają jedną wa­
ż n i e j s z ą  wia omość, iż Izby greckie zostały zam
irnęte. Równocześnie wiadomości z Korfu donoszą 
O ponowcem odroczeniu parlamentu jońskiego.

Ostatnie depesz* telegraficzne „ Czasu
P e s z t  31 sierpnia. Reprezentacya miasta Pesztu 

uchwaliła wygotować adres z podziękowaniem 
Smolce.

B e r n  31 sierpnia. Rząd francuski reklamuje u
Rady związkowój szwajcarskićj z powodu nara­
żenia granicy z okazyi skandalu na granicy kan­

tonu Genewskiego i domaga się wynagrodzenia 
aresztowanych i poranionych Francuzów.

Antoni Ktobukowski, re d ak to r o d p o w ied z ia ln y .
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy

K raków  31 Sierpnia.
Banknoty polskie za 100 złr. naw. . . . złp
Bnble obrączkowe ag io ............................»
Talary praskie za 150 złr. now........... talai
Srebro nowe..................................................... złr.
Półimperyaly ro sy jsk ie ............................ „
Napoleondory 2 0 -fr.....................................„
Dukaty holenderskie w a ln e .................... „

„ anstryackie  ..................... »
Listy zastawne galic. z knpon. na mon. kon. „

i} » » Włl- ”
Obligacye indemn. z kuponami . . . • n
Potyczka narodowa z r. 1854 bez kup.^- »
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 70% » 
Listy zastawne polskie z knponaroL—!,,!,

Wiedeń 31 Sierpnia, (telegraf.)
5% M e ta lik i......................................................
6% Potyczka narodowa • .............................
Akcye banku naród, wiedens.............................

„ banku kredytowego.........................
Srebro.....................................................................
Londyn 1 0  funt. szterl.........................................
Dukat pojedynczy..............................................

W ie d e ń  30 Sierpnia. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5% Metaliki na wal. a n s t r . ..............................
5% Potyczka n arodow a..................................
5*/, Metaliki na mon. konw.............................
5% Oblig. indemniz. niiszój Austryi
*%
6%
»%SJ.
57. 
5%

wigierskie 
chorw. słów. ban. . 
galicyjskie . . . . .  
bukowińskie . . . .  
siedmiogrodzkie . . 
innych krajów k o r..

40
40
40
40
40
20
20
10

5% Potyczka nowa wenecka
L is ty ' z a s ta w n e .

5% banku naród. 12 miesięczne . . . .
„ „ S l e t n i e ........................
„ „ 10 l e t n i e ........................
„ „ losowane w wal. austr.

4°/, Tow. kredyt, galicyjskie  .................
P o ż y c z k i  lo te ry jn e .

Losy pot. skarb, z r. 1860 cale . . •
,  i i .  1839 cale . • • ■ 

n „ „ z r. 1854 na 4% • • •
Bilety rentowe C o m o ..................................
Losy zakłada k redy tow ego .........................

„ tryestskie na 4} % •_ .........................
teglngi par. na D u n a ju .....................

„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . . 
,  Księcia Salm ,
,  Księcia Palffy ,
„ Księcia Clary „
„ Hr. St. Qenois „
„ Miasta Bady ,
,  Księcia Windischgratz 
„ Hr. Wald stein „
,  Hr. Keglewicza 
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ło w e

Akcye banku narod. anstr..............................
„ zakłada kredytowego .  .................
» żeglugi patowćj na Dunaju..................
,  kolei pólnocnćj C l .  Ferd....................
„ „ rząd o w ó j.......................................
„ „ zachodniej Ces. Elźb....................
„ „ Pardubick ć j .................................
„ „ N adcisańskidj..............................
,  „ Połndr i w ć j...................................
„ ,  Galicyj kój
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne). 

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zl. nadrtń. . .
Benin 100 tal...........................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 rnarków . . . .
Lipsk 100 tal............................
Liwomo 100 liró w .................
Londyn 10 funtów...................
Pary* IOj  franków.................

W a lu ty .
Cesarskie korony.....................

„ pół korony . . . .
„ dukaty na wagę . .
ft „ obrączkowe .

Złoto al m a r c o .....................
Napoleondory
S uw ereny........................-  • ■
F ryderyk i..................................
Łuidory .  .............................
Suwereny angielskie . . . .
Imperyaly rosyjskie . . . . .
Srebro ......................................

» kupory .........................
Talary związkowe.....................
Pruskie bilety kaaowe. . . .

L w ó w  29 Sierpnia.
Dukat holenderski.....................................

,  austryacki.........................................
Półimperyał ro s y js k i .............................................
Bubel rosyjski...........................................................
Talar pruski...........................................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. a u s tr . .

.  w mon. ken. •  » » ” "
Oblig. indemn. bez kupon....................................
Potyczka narodowa bez kupon............................

W a r s z a w a  29 Sierpnia.
P ó H m p e rja ly .....................................................rubli
Obligi skarbowe............................................. „

kupon .............................................
L lłty  zastaw ne I I I  o k r e s u .......................... rubli

k u p o n .........................
Akrye kolei telazrdj warszawsko-wiedećskiój

W r o o ła w  29 Sierpnia. 
Bankno y austrycckie w mon. nowój
Polskie bilety tankow e.....................

„ listy zastawne........................
Poznańskie listy zastawce 4% . . .

■■ n n tj'/o  • • • •
Obligi kolei krsk.-szląak................

P a r y i  29 Sierpnia.

iądajill| płacą
347 341
l i i 109
73* 72}

137 136
U  32 11 16
11 7 |10 92
6 46 I  6 36
6 56 6 46

86 — !85 —
81 75 81 -
68 - 67 25
80 75 179 50
147 i  145
100' 1 99}

złr. c.
68 5
80 85

740 —

174 20
136 75
138 10

6 56

62 80 62 60
81 — 80 80
68 20 68 —
88 50 87 60
67 50 67 ~
69 — 68 —
66 25 66 — -
65 75 65 —
65 75 65 25
87 50 87 -
90 50 90 —

100 99 50
104 103

98 — 97 50
85 90 85 75
82 — 80 50

83 40 83 25
114 - 113 50
87 25 86 75
17 - 16 50
119 — 118 80
125 — 124 40
96 25 95 75
95 — 94 —
37 — 36 50
39 25 39 —
35 50 35 —
36 25 35 75
36 75 36 25
23 25 23 —
23 25 22 75
15 25 16 -

743 — 741 —
174 80 174 60
441 — 439 —

1932 1930
275 50 275 —
167 - 166 75
118 50 118 —
147 — 147 —
233 — 232 —
147 - 146 75

116 25 116 —

116 40 116 30

102 40 402 25

138 20 138 —
54 25 54 20

— 18 90

6 58 6 56
6 58 6 56

— 6 54
10 97 10 95

19 10
_ 11 54

U 25
-  I 13 87_ 111 28

137 25)136 75 
137 25 136 75

6 55 
6 59 

II 39 
2 18 
2  8 

81 20 
85 25 
67 75 
81 -

92 -  

14 97

67 50

6 48 
6 53 

11 24 
2 16 
2 5

80 60 
84 63 
66 5
80 -

5 74 
91 66 
1 65 j 

14 95
-  H i

67

Renta 3%

Konsole
L o n d y n  29 Sierpnia.

73 i  -
851 , —
841 ! —
—  102 
-  971

68 70

92|

Pociągi osobowe u  kolejach żelaznych.

Od c h o d z ą :
i  Krakowa do War stawy  7 rano =  do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 15 po polud. =  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20 rano. 

g Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
i  Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
b Bzetakowy do Granicy 10 .15  rano; 1. 48 po połu­

dniu; 7. 56 wieczór.
B Rzeszow a  do Krakowa 2. 25 po południu= z Prze- 

my Ha 7. 15 rano; 8. 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa, z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór. =  
i  Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano;
5. 27 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 40 wieczór;= z Przemyśla
6. 15 rano; 3. po polud.; z Wieliczki 6. 40 
wieczór*

do Rseszowa z Krakowa 11. 31 przed południem. =  
do Przemyśla 6. 48 rano; 6. po południu.

Artur hr. Gołuehowaki wt. dóbr ze Lwowa. Ch. Balthazar 
kup. a Kolonii. Maurycy Keopf kupieo i  Wrocławia.

Wyjechali'. Józef Pataeh urzędu, do Krakowoa. Ildefons 
Franciszek Chełkowsoy do Poznania. Ks. Henryk Skrzyński 
do Galioyi. Ferdynand Thomas kup., Stanisław Slubowski wł. 
dóbr, Antoni Pilecki obyw. do Wiednia.

HOTEL SASKI. Włodzimierz hr. Dzieduszycki wł. dóbr. 
Józef Worner isp. lasów i  Galioyi. Floryan Helzel z Górki, 
Ludwik Katerla, W ładysław  Sławski ob., Marya Miohale- 
wska żona urzjd , Adam Maoharzyńaki ob., W ładysław Ra­
dziejowski ob. z Królestwa. Leokadya Baozyńska wdowa po 
urz., z Lublina.

Wyjechali: Jakub Rudnioki, Zygmunt Rozenzweig, Bole­
sław  Trzciński, Wilhelm Maloz, Konrad Szczucki, Józef Li­
powski, Konstanty Schiele, Edward Bogdański, Ludwik An­
ders, Aleksander Linthe, Maksymilian Zawsdzki. Jan Kubicki, 
Ludwika Leszczyńska do Lwowa. Margrabina Wielopolska 
do Wrocławia. Mochnacki Józef do Chrzanowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek Koźmiński prof., Ale­
ksander Kozłowski uczeń do Galioyi.

Wyjechali: Wincenty Wróblewski, Enrl Rajski właśc.
dóbr do Królestwa, Zygmunt Odolgiewicz do Lwowa.

(N a d e s ła n e ) .

Przełożony 0 0 .  B ernardynów  na Stradomiu, ma so ­
bie za obow iązek złożyć publiczne podziękowanie sz a ­
nownym osobom tym , którzy za pośrednictwem pana 
P aw ła  Sosnowskiego  Obywatela tutejszego, złożyli d a ­
tek na sprawienie brakującej przed W . Ołtarz Z asłony 
używ anej do żałobnych N abożeństw ; zarazem  oznąj- 
mia, iż  z  tąj kwoty je s t ju ż  spraw ioną. Oby Bóg ich 
chęci w ynagrodził sowicie.

g n s e r a t y .
D la  R o d z i c ó w !

Nauczyciel w ysłużony przy gim nazyum św . Anny, 
przyjmuje jeszcze

U c z n i ó w  m ł o d s z y c h ,
którzy oprócz pomocy w przedmiotach szkolnych, będą 
mieli w pożyciu domowem ciągle języ k  francuzki z nie­
mieckim naprzem ian. —  Przy ulicy Floryańskięj Nr. 350 . 

( 957- 2- 3)  Ignacy Kowalski.
toby miał m ajątek ziemski do odstąpienia 

H M k  w w artości od 4 0  do 50  tysięcy złr., w do­
brej glebie i niedaleko m iasta cyrkularnego lub pow ia­
towego w Galicyi zachodniąj, raczy się zgłosić pod adre- 
są  S. P . w K owalowach poczta T uchów , pośrednik 
otrzym a rem uneracyę podług zasługi. (965-1-3)'

Przyjechali od 30 do 31 Sierpnia.
OTBL POLLBRA. Rudolf Bogna, Jó*«f Komlerowaki ob 
foraaawy. Cuaiurano ok. kapitan a Przemyśla. Jaa Baker
dmiatrz ■ Rosy'. Stefania Byezkowaka obyw. «J3alieyj^

W Drukami „CZASU."

P r a w d z i w y  ś n i e g o g ó r s k i

ROPIE ZIMOWY
ogólnife lubiony i bardzo przyjemny do 

zażywania
na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyi, zaflegmienie, 
ogólnie we wszelkich słabościach piersi i płuc, 
jako  bardzo skuteczny środek łagodzący, je s t 
w następujących Handlach i Aptekach zaw sze  św ie­

ży  do nabycia :
w  m m & m - s w i n u

w ap tece  p . ALEKSANDROWICZA, 
w e  L W O W I E , :

w apterp. „ p o d  z ł o t a  G w i a z d 3“ 
p. P i o t r a  M i k o l a s  c h a ;

w Bochni u p. A. Kasprzykiewicza — w Brodach^ u p. 
Końeioklego apt. — w Brr.eżanach w aptece p Zmin- 
kowskiego i B. Fadenheoht — w Bnozaezy u p. Pfelffra 
apt., — w Czerniowrach u p. J. Sznirch — w Dembicy 
u p. K. Herzoga — w Gorlicaoh u p. Walerego Roga- 
wskiego apt. — w Kołomyi u p. M. Nowicky apt. — 
w Myślenicach n p. M. Lowozyńekiego — w Nowym 
Targn n p. L. Kamieńskiego — w Przemyślu u p, F. 
Gaidetsohka i Syna — w Rozwadowie n p. Mareckie­
go — w Rzeszowie n p. Schaittera — w Samborze n 
p. Kriegseisena — w Stanisławowie u p. Tomanka— 
w Stryju u p. Sidorowicza — w Tarnopolu u p. Bu- 
chneta— w Tarnowie • p. Sidorowicza apt. — w Za­
leszczykach u p. Kodrębskiego — w Złoczowie u p. 
Pettescha.

Cena flaszki wraz z instrukcyą użycia 
1 złr. 26 e.

Również można w tychże
rmaó:

samych składach
otrzym ać:

Auakahuita (drzewo).
Środek dla cierpiących na piersi, płuca 

i suchoty.
Cena pudełka 2 złr.

C u k i e r k i  z  d r z e w a  A n a k a h n i t ,
s p o rz ą d z o n e  s k u te c z n ie  n a  p o w y ższe  s ła b o śc i. 

Cena pudełka  50  centów.

D ra Schm idta

Plaster na Odgniotki,
C en a  p u d e łk a  2 3  k r .  w . a .

E k s t r a k t  n e r w o w y
Dra Behra,

do wzmoooienia nerwów i zasilenia ciała. — Flaszka 
70 cent.

Prawdziwy lekarski tran 
z  wątroby miętusów^)

na szkroftzły, wyrzuty skóry i t. p. słabości.

Prostek leczący dla bydła arabski 
i azyatycki

H e lu n g k ia n k a ,
k tó ry  w  A rab ii i A zy i u ż y w a n y  b y w a  

z  n a jle p sz y m  
sk u tk ie m  d o  le c z e n ia  s ła b y c h  zw ie rzą t.

U koni: przy nrynowaniu krwistem, nadęciu, grnozołaoh 
kaszln, kolkach, braku chęci do jadła.

U bydła rogatego: przy ścinaniu się mleka, urynowaniu 
krwistem, podoju krwistym, nadęciu, kaszln, 
zimnćj febrze, kolkach, przy złym podoju, braku 
ehjoi do jad ła ,’ nadymaniu się krów, robakach 
i oierpieniaoh płncowyoh.

U owiec: w początkaoh zawrotu głowy, u słabowi­
tych jagniąt i w puchlinie.

0 swin • przy puchlinie, kaszlu, kolkach, obżarciu 
się lub przy pokazywaniu się gruozołów.

C en a  p a c z k i w ie lk ić j 8 0  cen tów , m a łć j 4 0  
(954 1 -6) cen tów .

Proszek ten utrzymuje także zawsze świeży: 
we LWOWIE p. O. T. W ink ler. 

Główny Skład u J . B l t t n c r a  w Gloggnitz.

O B W I E S Z C Z E N I E .
C. k. Dyrekcya dochodów loteryjnych w Wiedniu

otwiera niniejszem

s z ó s t ą

Wielką Loteryę pieniężną,
którą jak wiadomo, Jego ck. Apostolska Mość najłaskawiój urządzić polecił na cele publiczne i dobroczynne.

Tśj Yltćj Loteryi, którćj ciągnienie n a s t ą p i  j u ż

JjgfNlnia 2 1  Grudnia 1861 r
dano za podstawę nadzwyczaj korzystnćj dla uczestniczących plany gry, stanowiący w y g r a n e  8 0 , 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0  2 0 , 0 0 0 ,  
1 0 , 0 0 0 ,  2  p o  5 ,0 0 0 ,  3  p o  4 , 0 0 0 ,  4  p o  3 , 0 0 0 ,  5  p o  2 , 0 0 0 ,  1 6  p o  1 ,0 0 0 ,  5 0  p o  5 0 0  z ł o t y c h  itd., w ogólnćj sumie

3009000 zlotycli walutą austriacką.
Losy tćj loteryi będą do nabycia w ck. Kasach dochodów loteryjnych, w ck. urzędach podatkowych i innych, również u ck. Kołlektorów 

oteryjnych; oprócz tógo udzieli podpisana Sekcya chętnie losów znaczniejszym Domom Handlowym, Verlegrom i Trafikantom tytoniu i innym, 
którzy sie sprzedażą losów zająć zechcą, a to pod następującemi ogólnymi warunkami.
P r z y  t e m  z a p r a s z a  s i ę  t y c h ,  k t ó r z y  j u ż  p r z y  p o p r z e d n ie j  l o t e r y i  p a ń s t w a  n a  c e le  d o b r o c z y n n e  o z y n n i  b y l i ,

b y  z n o w u  z  t a ż  S e k o y ą  w  s t o s u n e k  w e s z l i .
Sprzedającym losy będą takowe udzielane w drukowanych opaskach papierowych, każda po 10 sztuk w dowolnój ilości takich pacze'f, je­

dnak niemniej jak jedna cała paczka.
N ie s p r z e d a n e  l o s y  m o g ą  b y ć  z w r ó c o n e ,  lu b  p o c z t ą  p r z e s ł a n e  S e k o y i  l o t e r y in e j  J e s z o z e  w  d n iu  o ią g n ie n ia ,

n a  k a ż d e n  s p o s ó b  j e d n a k  p r z e d  o ią g n ie n ie m .
Prowizya od sprzedaży zostanie wynagrodzona podług następującego wymiaru:

od 1 do 20 sztuk . . . .  w łącznie prowizya 20 centów wal. austr.
„ 1 nad 20 do 40 sztuk dto dto 25 „ „ „
„ 1 nad 40 do 100 „ dto dto 30 „ „ „

a z a  k a ż d y  d a l s z y  s p r z e d a n y  l o s  n a d  p i e r w s z e  100 s z t u k ,  prowizya 
Sprzedaż losów po cenie wyższej nad cenę w losach oznaczoną, jest zakazaną.
Wszelkie podania w interesie loteryi Państwa do podpisanej Sekcyi wystosowane, wolne są od stępia.
Te podania, również przesyłki pieniężne za losy, w kopertach należycie adresowanych, jak niemnięj wszelkie dotyczące odpowiedzie, są także przy oddawaniu 

odbieraniu wolne od porta.
Ponieważ Lorerye Państwa na cele dobroczynne, są przedsiębiorstwem przez urząd kierowanem i ze strony ck. Dochodów loteryjnych gwarantowanem, zatem 

należy zwykle przy braniu Losów na sprzedaż złożyć odpowiednią kaucyę mniąj więcej w wartości żądanąj ilości Losów. Kaucya ta może być złożoną jako depozyt 
w gotowiznie, lub w papierach; złożona kaucya zostanie po zamknięciu i zasaldowaniu rachunku za losy za zwrotem otrzymanego potwierdzenia napowrót zwróconą 

Kaucye hipotekam e dla swój rozciągłości nie będą w tym razie przyjmowane, również nie może się Sekcya loteryjna na żaden sposób wdawać w  in- 
ttresa wekslowe, jednakże wniesione pisemne zaręczenie jakiego akredytowanego Domu handlowego w Wiedniu, zostałoby zamiast kaucyi przyjęte.

Uwolnienia od złożenia kaucyi lub zaręczenia zapła ty  mogą nastąpić wyjątkowo tylko wtedy, jeżeli podpisana Sekcya takowych już udzielała lub podług 
okoliczności w pojedynczych wypadkach udzielić może.

Dokładna instrukcyą drukowana, zawierająca wszystko, co we względzie sprzedaży Losów i nastąpić mającej wpłaty zachować się ma, udziela się na żądanie 
bezpłatnie wraz z Planem gry w ck. prowincyonalnych urzędach loteryjnych: w L in c u ,  P r a d z e ,  W e n e c y i ,  B e r n ie ,  L w o w ie ,  B u d z ie ,  T ryeśo ie , 
G r a d c u ,  H e r m a n n s t a d z i e ,  T e m e s z w a r z e ,  B o ż e n ,  również od Sekcyi Loteryi Państwa w Wiedniu (Salzgries Nr. 184).

Względem otrzymania Losów zaś należy się udać wprost do tejże Sekcyi, co w Wiedniu ustanowieni sprzedający mąją uskutecznić w ogólności ustni#.
Od c. k. D yrekcyi Loteryjnej, Sekcyi Loteryi Państwa na cele publiczne i  dobroczynne.

Wiedeń dnia 14go Sierpnia 1861 r. f®63 1*aJ

za każdy sprzedany Los.

33 centów wal austr.

P I T  J ó z e f  D u m a i r e r V i
Nauczyciel języka  francuskiego przy ck. Gimnazyum, 

życzy sobie przyjąć 2 c h  l u b  3 ch p e n s y o n a r z y ,  
którychby w raz z swym  synem należącym dotąd do ce- 
ujących w  pilności mógł zarów no kształcić z praw dzi­

wie ojoowakiem staraniem.
Język francuzki jes t domowym, którego udziela tak­

że prywatnie w swoim m ieszkaniu i w mieście.
Mieszka przy ulicy W iślnąj Nr. 179 w domu W go 

Waligórskiego. ( 940- 3 - 6)

Ogłoszenie.

Do w ynajęcia  od ś. M ichała
Sklep w hotelu Saskim od ulicy Sławkowskiej 
tudzież lokale na sklepy lub kawiarnię, od ulicy 
św. Jana; d o  s p r z e d a i l i d  pompa do stu­
dni zupełnie nowa, drzwi różne i okna prawie 
nowe, oraz rezerwoar na wodę do 400  garncy 
objętości.

Wiadomość bliższa w Administracyi w Ho* 
tein Saskim.________  (966-1-3)

Na mooy otrzymanego upoważnienia od o. k. Wysokiego 
Rządu Krajowego do utriymywania

ZAKŁADU NAUKOWEGO
dla M łodzieży m ęzklćj,

rozpoczynam rok szkolny z dniem 2  W r z eśn ia  rb. 
i przyjmuje młodzież mającą pobierać na: ki na cztery 

klasy wydziałowe.
Obok tego może znaleść u mnie młodzie* uczęszczająca do 

szkdł publicznych wyższych p o m i e s z k a n i e ,  s t ó ł ,  n a d ­
z ó r  |  u s ł u g ę ,  gdzie przy potrzebnej pomocy w Przedmiotach 
szkolnych, może pobierać naukę języków i muzyki. O czem 
szanownych rodziców i opiekunów zawiadamiam.

Tomasz Hendel.
I W  Miessksm priy ulicy Florysńskiej w domu Wgo We- 

stwalewicra pod L 506 329. (953-2-3)

Znacznie zniżone ceny
o b u  g a t u n k ó w

C E M E M T U ,
a mianowicie: 

tak angielskiego P ortland , beczka po złr. 11 kr. 
równie i rzymskiego R om an  dto „ złr. 7 kr. 50 

(z f a b r y k i  „ G R O D Z I E C " )  
p o  c e n a c l i  s t a ł y c h  f a b r y c z n y c h  

co tylko otrzymał św ie ż y  transport

14 aro 1 Wolańiki
W KRAKOWIE

ulica P a ń s k a  (Garbarska) pomiędzy kościołem 
XX. Karmelitów i Parową Łaźnią pod L. 77/ 81.
m a ^ ^ O b s t s I a n k i  z prowincyi uskuteczniają się natyoh- 
apUSF" miast, a za Ekspedycyę i dowóz do kolei dolicza 
się jak najskromniejsze wynagrodzenie. (361)

Przy zamówieniach większych partyj, ustępuje 
się o d p o w i e d n i  r a ba t .

f i  B  odzice, którym zależy by sw ych synów  edu- 
I s l l l  kujących się w Krakowie w domu przyzw oi­

tym, mianowicie u urzędnika sądow ego, tak co do do­
godności mieszkania, jako też  wiktu i ojcowskiej opieki 
umieścić m ogli, znajdą go w ulicy Mikołajskiej pod L. 
445  na 2em  piętrze, za  mierne wynagrodzenie. (936-3)

Doborowy znaczny 8k<fad
o s - O O T O W E J  B I E L I Z N T - e *

W KRAKOWIE,
przy ulicy Grodzkiej pod L, 85.

Podpisany ma zaszczyt polecić szanownćj Publiczności swój nowo założony Skład

Koszul dla Mężczyzn,
Dam i Dzieci, i to w yłącznie

R o b  o t y  r  ę e z n ć  j 9
wybornie i znakomicie zaopatrzony.

Gatunek, dobroć i trw ałość towaru, dokładne i staranne uszycie, niezosta- 
wiają pod temi względami nic do życzenia; albowiem polecający się handel, 
czyniąc znaczne zakupna i zatrudniając dostateczną ilość osób wprawnych i 
znających dobrze roboty ręczne, znajduje się w tćm sobie jak również k u p u j ą ­
c y m  s p r z y j a j ą o e m  położeniu, iż b e z  p o m o c y  m a s z y n ,  które wykony- 
wując szycie, nadwerężają trw ałość płótna, może n a j ta n ie j ,  n a j d o g o d n ie j  
i  n a j o d p o w ie d n iś j  według n a j n o w s z y c h  w z o r ó w  dostarczyć towaru.

W tymże handlu znajduje się także wielki wybór najrozmaitszej bielizny dla męż­
czyzn, dam jako to: szmizetki, rękawki, mankiety, półkołnierze, kołnierzyki, c h u ­
s t k i  płócienne i batystowe etc. (967 i-)

Cenniki rozdają się bezpłatnie, lub na źadanie f r a n c o  się przesyłają-
f . G " » n > t o 'c i e z

W Zakładzie Gimnastycznym
na Wesołej, w Ogrodsie pod Nr. 34, odbywać si; bądą ćwicae- 
nia i w nadchodzącym roku szkolnym aż do nadejścia zimowćj 
p< ry, w  P o n ie d z ia łk i ,  Ś ro d y  i  P i ą t k i  od goda. 4<Sj do 
6ej po południu, później zaś o tym samym czaaie w odpowiednim 
lokalu w mieście. Cena całoroczna wynosi 28 złr. w. a , pół- 
1 oczna: 15 złr. 50 c., miesięczna 3 złr. 30 c.,— uczniowie nie 
płacący taksy szkolnej, i w ogóle mniej zamożni płaca .toauu- 
kowo 23 rłr. 50 c., 13 złr, 50 c. i 2 złr. 60 c., — N* 20 u- 
cznidw przystępujących z jednćj klasy, Zakład przyjmuje 4ch 
uczniów bezpłatnie. Bliższych szczegółów udzielam w mieszka­
niu mojem przy ulicy Floryańskiój Nr. 359 I. p. między go­
dzina lą a 2ą '* południa.

Kraków dnia 30 Sierpnia 1861. (988-2-8)
F . Tuszyński.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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Kierunek 
i natpńenie wiatru

zachodni moony

STAN
N I E B A

pogoda a chm aram i
deszcz

Zjawiska
napowietrzne

Umiana ciepła 
w oiągu dnia
od do

błyskawica, grzmot +  8 ’5 + 2 4 ,7

D n ia  1 P a źd z ier n ik a  1 9 6 1
nastąpi ciągnienie

Losów Kredytowych
Wiedeńskich,

których tak w oryginale, jak ró- | 
wnież w formie

Biletu Zadatkowego
dostać można w Kantorze

STANISŁAWA FEINTUCHA
w KRAKOWIE,

w Rynku, »Szara Ka mi e n i c a , *
gdzie równie wszelkie wymiany pieniędzy i mo­
net po d s ien n ym  k u n ie  uskuteczniąją się.

Prawdziwe
C h i ń s k o - R o s y j s k i e

HERBATY
w  różnych gatunkach

czarną i kwiatową
mianowicie zaś:

dla tęgości aromatu i doskonałego 
smaku, przez szanowną u mnie ku­

pującą Publiczność polubioną, g.

Herbatę Czarną |
S u p e r i o r

po 4 złr. 50 kr. (2 ruble 25 kop.) za funt 
wagi ciężkiej wiedeńs., lub za 4 oplom­

bowane paczki poleca Handel

STANISŁAWA FEINTUCHA
W KRAKOWIE, 

w Rynku głównym  „Szara Kamienica." 
®®^ObstaIunki zami ejscowe natychmiast 

a, uskuteczniają się. — A zamówienia na o  fu n -  
» tó w , franco  porto odesłane będą. (972-1-)

czarna z podszewką cierano-niebie-
ską została w dniu 25 SierpniaAlgierka

nad wieczorem zgubioną w prząjeżdzie koło pałacu 
Hr. Moszyńskiego. Łaskawy znalazca raczy ją  odesłać 
pod Nr. 439 przy ulicy Mikołąjskięj do stróża domu, 
gdzie stosowną otrzyma nagrodę. (9M

Rządzca Drukami, Antoni Rother.


